Hokeistów 
w drodze 


radzieckich 
do Berlina 


a a e 4 
serdecznie powitali sporiowcy polscy 
w niedzielę. 8 bm w godzinach wieczornych przejeżdżała przez Warszawę, 

udająca się do Rerłlna 20-osobowa ekipa hokeistów radzieckich Podczas pół- 


goldzinnegc postoju poclagu na 


Dworcu 


Gdańskim w Warszawie sportow- 


ców radzieckich witali przedstawiciele GKKF, CWKS oraz hokeiści polscy. 


NIĘDZZINE 


a 


Wczoraj, dnia 8 kwietnia odbyło 


EEEE SORO 


się otwarcie tegorocznego 


sezonu motorowego. 
Na fotografii widzimy motocyklistów stolicy w defiladzie 


przez miasto. 


Foto — K. Barcz 


TABELA I LIGI PIŁKARSKIEJ 


1) CWKS 3 6 9:4 
2) Ogniwo Kraków B 5 4:32 
3) Budowlani Chorzów 3 4 R3 
4) Kolejarz Warszawa 8,4 45:55 
5) Włókniarz Kraków 8.4 8:5 
6) Kolejarz Poznań a 4 3:5 


PROTEST DO ONZ ... 

3 przeciwko wrogim aktom władz 
greckich wobec Bułgarskiej Republiki 
Ludowej wystosował do sekretariatu 
ONZ minister spr. zagr. Bulgarii. W 
proteście przytoczone zostały liczne 
fakty naruszania granicy bułgarskiej 
przez monarcho-faszysiów greckich. 
DO WALKI PRZECIW REMILITARY- 
ZACJI. 

, wezwał wszystkich Niemców prze 
wodniczący synodu kościoła ewange- 
lickiego Niemiec. b. minister spr. we- 
wnętrznych .rządu* w Bonn — dr 
Heinemann. 

MAGISTRATY WSZYSTKICH MIAST 
W NIEMCZECH ZACHODNICH, 

.. odmówiły wydania Amerykanom 
planów mostów. M. in. magistrat 
Frankfurtu odmówił wydania planów 
mostów na rzece Men. Postanowienie 
to powzlęte zostało pod presją szpinii 
publicznej ludności, która protestuje 
przeciw amerykańskim planom zbu- 
rzenia mostów w Niemczech Zach. 

DRUGĄ Z KOLE! NOTĘ... 

... złożyło Ministerstws Spr. Zagr. 
Węgierskiej Republiki Ludowej misji 
jugosłowiańskiej w Budapeszcie. W no- 
cie tej rząd węgierski domaga się za- 
dośćuczynienia za zamąch na przed- 
stawiciela dyplomatycznego Węgier w 
5 Belgradzie. 


W ciągu 3 miesięcy 
najężdzcy siracili w Korei 


380.000 żołnierzy 


Ogłoszony w Phenianie 8 bm. 
komunikat dowództwa  naczel- 
nego Koreańskiej Armii Ludo- 


wej podaje: 
W okresie od 26.XII 1950 r. 
do 25. III 1951 r. ponad 


90.000 nieprzyjacielskich żołnie- 
rzy i oficerów poległo tub od- 
niosło rany, a 26.868 dostało się 
do niewoli. 

Wojska ludowe zniszczyły lub 
zdobyły w tym okresie: 262 
czołgi, 14 wozów pancernych, 
485 samochodów, 1.401 dział róż 
nego kalibru, 501 miotaczy min, 
991 karabinów maszynowych, 
17.803 karabinów oraz znaczną 
ilość innego sprzetu wojennego. 


7) Górnik Radlin 85 38 GA 
8) Ogniwo Bytom 3 8 3:6 
8) Gwardia Kraków 3 2 8:4 
10) Unla Chorzów 3a 1 4:6 
11) Gwardia Szczecin 3 0 3:12 
12) Włókniarz Łódź 8 0 1:6 


=." rew CY ACE TERYT 


Str. 2 — Artykuł BER- 
TA WILLIAMSĄ — > 
Sekretarza Światowej % 
p. Federacji Młodzieży $ 
$ Demokratycznej, napi- 8 
sany specjalnie dla Š 
$ „Sztandaru Młodych* $ 
4  — „ZDOBYWAMY NO $ 
; WE DZIESIĄTKI MI- $ 
LIONÓW MŁODZIE- 8 
ŻY ŚWIATA DLA $ 
NASZEJ WIELKIEJ $ 
SPRAWY". 7 


puścimy do 


ni kesel 


Nie wojny 
więzień, obozów faszystowskich 


odrodzenia faszyzmu 


Potężne manifestacje pokojowe z okazji 
Międzynarodowego Dnia 
Wyzwolenia Obozów Koncentracyjnych 


Z okazji Międzynarodowego Dnia Wyzwolenia Obozów Koncentracyjnych odbyły się we 


miastach masowe wiece, na 


8 bm 40 tysięcy ludzi z Lubli- 
na i okolic zgromadziło się na 
Placu Stałina, aby zamanifesto- 
wać z okazji Międzynarodowego 
Dnia Wyzwolenia Obozów Kon- 
centracyjnych swą niezłomną 
wolę umocnienia narodowego 
frontu walki o pokój i Plan 
6-letni. 

Po zagajeniu wiecu przez 
przew. Woj. Rady Narodowej 


Dla uczczenia 1 Maja 
młodzieżowa brygada 
z Łódzkiej Wi-Fa-My 
wykona plan roczny 
w ciągu II miesięcy 


Nieprzerwaną falą napływają meldunki o podejmowaniu zo- 
bowiązań pierwszomajowych przez robotników i pracowników 
licznych zakładów pracy i instytucji. 


m Budowniczowie Nowej Hu- 
ty podjęli w ostatnich 
dniach 163 nowe zespołowe i in 
dywidualne zobowiązania pro - 
dukcyjne, których realizacja 
przyśpieszy budowę tej giganty - 
cznej inwestycji i przyniesie 
1.100 tys. oszczędności. Ponadto 
załoga PPRK nr 2 postanowiła 
przedtermińowo ukończyć prace 
związane z rozbudową węzła ko 
lejowego i autostrady łączącej 
Nową Hutę z Krakowem, dając 
w ten sposób 120 tys. zł oszczęd 
ności. 
M Do Czynu 1-majowego przy 
stąpiły już prawie wszystkie 
zakłady przem. włókienniczego 
na Dolnym Śląsku. Łączna war 
tość dodatkowej produkcji, uzy- 
sxanej dzięki tym  zobowiąza- 
niom, wyniesie ok. 4 milionów 
złotych. 


Gi Młodzieżowa brygada pro» 

dukcyjna im, Maresjewa z 
z fabryki Wi-Fa-Ma w Łodzi 
zobowiązała się wykonać roczny 
plan produkcji w ciągu 11 mie 
sięcy. Tow. Zenon Misztal 
młodzieżowy przodownik pracy 
z tych samych zakładów posta 
nowił zwiększyć swą wydajność 
pracy podnosząc wykonanie nor 
my ze 173 na 178 proc. 


(Koresp. St. Szezep.). 


M Młodzieżowe brygady pro- 

dukcyjne tow. ° ~y. Filaka 
i Kudia z kop. „Wieczorek“ 
postanowiły wykonywać w kwie 
tniu po 110 proc. normy. Bry- 
gada młodzieżowa tow. Polocz - 
ka z kop. „Sośnica“ postanowiła 
zwiększyć o 1 ilość wykonywa 
nych miesięcznie cykli. 


(Koresp. J. Janik.) 


ZWYCIĘSKIE OPERACJE 
Vietnamskiej Armii Ludowej 
w rejonie Haipongu 


Wojska Vietnamskiej Armii 
Ludowej zniszczyły ostatnie dwa 
ważne punkty umocnienia fran- 
cuskiego korpusu ekspedycyjne- 
go — Bi-Szo i Trang-Bak, znaj 
dujące się na północ od Haipon 
gu. 

Zdobyto przy tym 25 karabi- 
nów maszynowych, 5 możdzie- 


rzy, kilka samochodów cięża- 
rowych, dwa magazyny amuni- 
cji i znaczną ilość karabinów 
ręcznych i innego sprzętu. 

Wśród jeńców francuskich 
znajduje się zastępca dowódcy 
garnizonu umocnionego punktu 
Bi-Szo. 


Górnicy z kop. Zabrze-Wschód 


nad nowymi metodami 


Wypowiedzi górników w trwającej na ła- 
mach „Sztandaru Młodych“ Naradzie Nowato- 
rów, ogromnie zainteresowały załogę kopalni 


„Zabrze - Wschód", W dniu 5 


w Domu Młodego Górnika przy tej kopalni 
odbyło się z inicjatywy Zarządu Zakładowego 
ZMP zebranie poświęcone omówieniu nowych 
metod pracy. o których opowiadali uczestnicy 
jedno z czołowych zagadnień 
omówiono szybkościową przekładkę transpor- 


Narady. Jako 
tera Y 
Z ożywionej dyskusji, 


szybkościowej przekładki 


nie rozpracowało nale 
wadzenia 


mówił młode górnik tow. Jan 


Poza tym musimy na 
ścłami 


bedzie cała zaloga. 


— Ale dla ułatwienia wprowadzenia nowych 
metod pracy musimv zlikwidować nasze do- 
tychczasowe braki które nam utrudniają pra- 
ce. Dlatego bedziemy na najbliższej naradzie 
rozważać sposoby zlikwidowa- 


produkcyjne? 


w której 
głos kilkunastu młodych górników. wynikało. 
że w kopalni czyniono już próbv zastosowania 
transportera. 
nie dały one pożądanych rezultatów Powodem 
było to. że kierownictwo techniczne kopalni 
ycie możliwości 
tego usprawnienia z przystosowa- 
niem do warunków geologicznych kopalni. 

— Nasze kierownictwo techniczne powinno 
się tą sprawą zainteresować i przemyśleć ją — 


wszystkich 
produkcyjnych zastanawiać się nad możliwo- 
wprowadzenia nowych metod 
Wtedy o zastosowaniu tych metod decydować 


DYSRUTUJĄ 


SEMI 


kwietnia br. 


rac 


rów, słabego ciśnienia sprężonego powietrza 
iip. braków. Powinniśmy domagać się u kie- 
rownictwa technicznego pomocy w naprawie- 
niu uszkodzeń — dodał jeden z uczestników 
dyskusji tow. Tadeusz Piotrowski, 

Wielu jeszcze młodych górników mówiło 
o możliwościach wprowadzenia nowych metod 
pracy i konieczności 
O potrzebie zainstalowania wózka kierunko- 
wego, którego brak utrudnia 


zlikwidowania braków. 


pracę, mówił 


tow. Skula, o wprowadzeniu motoru do cią- 


zabierało gnięcia 


Kotdras... 
ale 
wpro- 
dobywcze. 


Wyszkielski. 


naradach stkie trudności. 


pracy. 


pia czestyrch postojów motorów i transporte- 


Dziś w Naradzię Nowalorów zabiera głos hkrynadzista ścianowy z kop. 


„Victoria” 


Wypowiedź zamieszczamy na Str. 2. 


wózków, 
w pracy ludziom na pochylni opowiadał tow. 


Dyskusja ujawniła wiele braków, 
usunięcie oraz zastosowanie 
pracy, jak np. szybkościowe przekładanie tran- 
sportera, pozwoliloby góraikom z kopalni „Za- 
brze- Wschód" wysoko przekraczać plany wy- 


który bardzo pomógłby 


których 
nowych metod 


Zanim jednak kierownictwo kopalni zwoła 
naradę produkcyjną, 
Domu Młodego Górnika przedstawią te wszy- 


na której mieszkańcy 


zanim możliwości wprowa- 


dzenia nowych metod pracy, które omawiają 
uczestnicy Narady Nowatorów. będą szczegó- 
łowo przedyskutowane przez 
specjalna delegacja 
zebrania odbytego w Domu Młodego Górnika. 
przedłoży zauważone braki i pomysły wpra- 
wadzenia nowych metod pracy w Komitecie 
Kopalnianym PZPR i Dyrekcji kopalni. 


całą załogę — 


złożona z uczestników 


(STANIS.) 


imicjałor walki o pogłębienie wrębu — tow. Bronisław Waliosz. 


wszystkich większych 


których społeczeństwo polskie zamanifestowało swą nieugiętą wolę walki o pokój. 


P. Dąbka, przemawia b. party- 
zantka, uczestniczka belgijskiego 
ruchu oporu, b. więżniarka o- 
bozów koncentracyjnych w Ra- 
vensbriick i Oranienburgu. 

Bez względu na język, któ- 
rym mówimy, kraj. który za- 
mieszkujemy — wszyscy musi - 
my prowadzić walke o pokój i 
demokrację, musimy prowadzić 
niezłomną walke przeciwko od 
radzającemu się faszyzmowi — 
stwierdza mówczyni wśród o- 
krzyków „Niech żyje pokój". 

Serdecznie witają zgroraadze 
ni następnego mówcę, członka 
Rady Naczelnej Niemieckiego 
Związku Ofiar Faszyzmu dr 


Helma, 
„W dniu dzisiejszym, gdy 
składamy hołd pamieci milio - 


nôw ludzi, pomordowanych w 
obozach koncentracyjnych i każ 
niach hitlerowskich, odnawiamy 
przysięgę złożoną w 1945 r. w 
Bachenwaldzie, że nie będziemy 
szczędzić ofiar I oddamy wszyst 
kie siły dla zbudowania nowego 
świata — świata pokoju i wol- 
ności“. 


Sekretarz gen. czechosłowac - 
kiego Zw. Bojowników o wol- 
ność J. Vodicka z naciskiem pod 
kreśli w swym, przemówieniu, 
że rozbicie faszyzmu i wyzwole 
nie z obozów koncentracyjnych 
zawdzieczają miliony ludzi zwy 
cięstwu potężnej Armii Radziec 
kiej — armii wolności i pokoju. 


Odznaczeni 
bojownicy 
pokoju 
zasłużyli na uznanie 
milionów ludzi 


Artykuł prot. Skokielcyna 


Przewodniczący Komitetu Mię 
dzynarodowych Nagród Stali- 
nowskich „Za utrwalenie poko- 
ju między narodami“, członek 
Akademii Nauk ZSRR Skobiel- 
cyn w wypowiedzi, zamieszczo- 


nej w dzienniku „Prawda“ pi- 
sze m. in.: 
Komitet Międzynarodowych 


Nagród Stalinowskich „Za utrwa 
lenie pokoju między narodami" 
przyznając te nagrody, wyraził 
uczucia milionów ludzi na ca- 
łym świecie, którzy dobrze zna- 
ją i wysoko cenią zasługi ed- 
znaczonych. , 

Całą siłę swego rozumu i ta- 
lentu, wszystkie swe zdolności 
organizatorskie oddadzą oni 
szlachetnej walce o triumf wiel 
kich idei pokoju, demokracji i 
postępu, zagrzewając swą dzia- 
łalnością miliony ludzi na kuli 
ziemskiej do walki przeciwko 
grożbie nowej wojny. 

Dziś na ich piersiach zawi- 
snął medal z wizerunkiem tego, 
który przez swą działalność stał 
sig w pojęciu wszystkich ludzi 
pracy chorążym tej wielkiej 
idei — ESSE Pokoju. 


W związku z przyznaniem 
Międzynarodowych Nagród Sta- 
li.owskich Józef Markow, czałe 
wy warszawski przodownik pra 
cy i racjonalizator budownice- 
twa stwierdza: 

„Fakt wyróżnienia najaktvw- 
niejszych bojowników pokoju 
przez Kraj Rad Nagrodami Sta 
linowskimi stanowi jeszcze je 
der dowód niewzruszonego sta 
nowiska Związku Radzieckiego 
wobec prób wywołania nowej 
wojny. Podczas gdy na Zacho- 
dzie nagrody otrzymują wyna- 
lazcy i fabrykanci masowvch 
narzędzi mordu, Związek Ra- 
dziecki nagradza ludzi, którzy 
całym swym talentem i zdol- 
nościami służą z oddaniem spra 
wie szczęścia ludzkości — spra- 
wie pokoju“. 


Queille „zakazuże” 
obrony pokoju 


We francuskim Dzienniku 
Ustaw ukazało.się 8 bm. zarzą- 
dzenie rządu Queille'a zakazują 
ce działalności Francuskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 


Gorąco przyjmują zgromadzo 
ne tłumy wstępującego na try- 
bunę prezesa Zw. Bojowników 
o Wolność i Demokrację — gen. 
Jóżwiaka - Witolda. 

Mówca z naciskiem pokreśla, 
że nie wolno nam ani przez 
chwilę demobilizować czujności. 
lekceważyć grożby wojennej. 

Knowania wojenne Waszyng 
tonu, remilitaryzacja Niemiec 
Zach. godzi w najżywotniejsze 
interesy narodu polskiego, godzi 
w naszą niepodległość. Odpo - 
wiedzią na te knowania jest ce 
mentujący się z każdym dniem 
narodowy front walki o pokój, 
o zabezpieczenie naszej niepod 
ległości i wykonanie Planu 6- 
letniego. ° 

Kończąc przemówienie, 
Jóżwiak - Witold stwierdza: 
„Wierni pamięci bohaterskich 
naszych bojowników o wolność 
i demokrację, którzy życie swe 
oddali dla Ojczyzny Ludowej, 
wierni pamięci radzieckich żoł- 
nierzy wolności, których groby 


gen. 


rozsiane sa po całej Europie, któ 
rzy za wolność kraju, socjalizm 


W PIERWSZYM SZEREGU ARMI POKOJU 


rym wiąże się imię chorążego pokoju — Stalina, oyrowntenie: 


i naszą wolność — zapłacili naj 
większą daning męczeństwa. o- 
fiarności i krwi. wierni sprawie 
niepodległości naszej ukochanej 
Ojczyzny. wierni sprawie wol- 
ności i pokoju — nieugięcie, pod 
przewodem PZPR, stać będzie- 
my w pierwszych szeregach 
frontu narodowego, frontu wal- 
ki o pokój, o wykonanie Planu 
6-letniego, o zabezpieczenie na 
szej niepodległości, frontu wal- 
ki o Polskę Socjalistyczną". 

W jednomyślnie przyjętej re- 
zolucji zgromadzeni stwierdzają 
m. in.: 

„Nie chcemy pożogi, mordów 
dzieci, nie chcemy dymów kre 
matoriów, nie dopuścimy do u- 
tworzenia nowych Majdanków, 
Oświęcimiów i Treblinek. Świa 
domi potęgi mas ludowych ca- 
łego świata. świadomi siły na - 
szego narodu, stajemy wszyscy 


j do walki o utrzymanie pokoju". 


Po zakończeniu wiecu na te- 
renie obozu koncentracyjnego 
na Majdanku, gdzie pod kop- 


(Dokończenie na str. 4) 


Na piersiach siedmiu nidzi zawisły złote medale z wize- 


różnych narodowości, 


| runkiem Stalina. 
otrzymało zaszczytny tytuł 


Siedmiu czołowych bojowników o pokój 
różnych wierzeń, 


różnych zawodów 


łaureatów Międzynarodowych 


Nagród Stalinowskich „Za utrwalanie pokoju między naro- 


dami‘. 


bła,. 


ści 


mii otrzymuje Nagrode Ne- 
Jako jeden 2 pierw- 
szych pomyślał o możliwo- 
wykorzystania energii 
atomowej dla dobra tudz- 


Jest to wspaniałe wyróżnienie — wyróżnienie, z któ- 


FRYDERYK  JOLIOT 
CURIE — prof. College de 


- szy się ogromnym autory- 
tetem w narodzie chińskim 


France, członek Francu- i głebokim szacunkiem po- 
skiej Akademii Nauk, zna-  stępowej opinii publicznej 
komity uczony — fizyk, na całym świecie. Jest 
wszystkie swe siły i cały członkiem Światowej Rady 
swój wielki tałent oddaje Pokoju. 

dziełu obrony pokoju. Sun Czin - lin poświęciła 
Za pracę w dziedziniec che- całe swe życie walce o 


szczęście wielkiego narodu 
chińskiego, o wyzwolenie 
go spod panowania sko- 
rumpowanego reżimu kuo- 
mintangowskiego i obcych 


kości, imperialistów, walce o po- 
W latach okupacii bierze kój między narodami. 
$ czynny udział we francu- Nieugięty bojownik o 
skim ruchu oporu. sprawę pokoju — Sun 
i Joliot - Curie, wypowia- Czin - lin podjęła zdecydo- 
dający się zdecydowanie waną walkę przeciwko a- 
f przeciwko wykorzystaniu gresji imperialistycznej na 
3 zdobyczy nauki dla celów Dalekim Wschodzie. 
wojny, jest gorącym zwo- Sun Czin - lin jest jedną 
lennikiem przyjaźni mię- z wiceprzewodniczących 
: dzy wszystkimi narodami. Centralnego Rządu Ludo- 


gie pokojowi, 


obozie obrońców pokoju. 


wej, 


skiej Sun Jat - senie, 


Joliot-Curie 
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W przyjaźni tej widzi gwa- 


Na stanowisku przewod- 
niczącego Światowej Rady 
Pokoju demaskuje siły wro 
prowadzi 
działałiność zmierzającą do 
zespolenia wszystkich ucz- 
ciwych łudzi w światowym 


SUN CZIN - LIN — prze- 
wodnicząca chińskiego Sto- 
warzyszenia Pomocy Ludo- 
wdowa po pierwszym 
prezydencie Republiki Chiń 
cie- 


wego Chińskiej Republiki 


rancję bezpieczeństwa i Ludowej. 
niezawisłości narodowej HEWLETT JOHNSON — 
Francji. dziekan katedry Canter- 


bury (Anglia) rozwija ży- 
wą działalność w celu sku- 
pienia postępowych ludzi w 
Anglii i na całym świecie 
do walki przeciwko groźbie 
wojny. 

W młodości pracował jaz 
ko robotnik w fabryce maż 
szyn. W 1939 r. wydaje 
książkę pt. „Socjalistyczna 
szósta część świata”, po- 
święconą Związkowi Ra- 


dzieckiemų i przetłumaczo- 
ną na 24 języki. 


Sun Czn-lin 


Arthur Moulton 
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Ojczyzny — stwierdzają: 


wrogów pokoju. 


literat 


łym sercem. 


wrogiem, 


cej przyszlości, w 


rodów. 


kraju. 


aktualności. 


an 02 0 


z którym wiąże się miłość, nadzieja, wiara mas ludowych ca- 
Komitet Międzynarodowych Nagród Stalinow- 
skich przyznał to wyrożnienie ludziom, których życie jest 
nieprzerwaną walką o pokój, ludziom stojącym w pierwszych 
szeregach zwycięskiej armii pokoju. 


łego światu. 


W ostatnich latach, nie 
zważając na swój podeszły 
. wiek, Hewlett Joknson po- 
dróżuje po wielu krajach, 
oraz "bierze udział w pra- 
cach licznych organizacji 
społecznych, wzywając do 
aktywizacji ruchu w obro- 
nie pokoju. 


EUGENIA COTTON 
dyrektor honorowy Ecole 
Normale w Sevres (Fran- 
cja), jest zasłużoną bojow- 
niczką o umocnienie mię- 
dzynarodowcgo rucbu ko- 
hiecego I zjedneczenia ko- 
biet w walce o utrzymanie 
pokoju i demokracji. 


Przed wybuchem drugiej 
wojny światowej Eugenia 
Cotton podpisujc deklara- 
cję intelektualistów francu- 
skich przeciwko haniebnej 
ugodzic monachijskiej W 
latach okupacji bierze czyn- 
ny udział we francuskim 
ruchu oporu. 


Eugenia Cotton, która nie 
należy do żadnej partii po- 


litycznej, na 1 Kongresie 
Związku Kobiet Francu- 
skich w czerwcu 1949 r 


rzuca hasło utworzenia mię 
dzynarodowej organizacji 
kobiecej. Na I Międzyna- 
rodowym Kongresie Ko- 


biet, na którym utworzono 
Światową 
Federację Kobiet, 
Cotton 
czacą Federacji. 


Demokratyczną 
Eugenia 


zostaje przewodni- 
= 


tel 


Narodowy Plebiscyt Pokoju 


będzie manifestacją 
naszej woli walki o pokój 


W fabrykach, hutach, kopalniach — na masowych ze- 
braniach, odbywających się w całym kraju, społeczeń- 
stwo polskie wyraża gorące poparcie dla Manifestu Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
cownicy wielu zakładów pracy, pisarze i uczeni, chłopi, 
księża, uczniowie wyrażają swą solidarność z wielkim 
światowym obozem pokoju, wyrażając głęboką miłość do 
podpiszemy 
Komitetu Obrońców Pokoju z głęboką wiarą, że stanie 
się on czynnikiem paraliżującym zbrodnicze zamiary 


Podajemy głos pisarza, działacza kultury, który wzy- 
wa naród do zjednoczenia wysiłku w walce o pokój — 
„w obronie kultury i wiekowego dorobku ludzkości. 


Mieczysław Jastrun 


Nie powinno być w Polsce ani jednego człowieka, który by 
nie odpowiedział na Apel Światowej Rady Obrońców Pe- 
koju i wezwanie Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju ca- 


Naród polski pragnie pokoju nie tylko dlatego, że nie- 
dawna wojna zadała mu tak straszliwe ciosy. Naród polski 
nienawidzi wojny także dlatego, że tylko wytrwała praca 
pozwoli mu zbudować nowy, na sprawiedliwości i brater- 
‘stwie oparty ustrój społeczny. Każdy, kto nam w tym wiel- 
kim dziełe chce przeszkodzić, 


W imię niepodległości naszej ojczyzny, w imię jej rosną- 
imię powszechnego braterstwa ludów, 
w imię ocalenia i pomnożenia wielkiego dziedzictwa kultu- 
ralnego świata — domagamy się zawarcia Paktu Pokoju 
między pieciu mocarstwami, 
jach związku milionowych zastępów ludzi pracy, olbrzymiej 
armii, której bronią jest wola pokojowego współżycia ludów. 
Broń to szlachetna i potężna. Z milionów nazwisk wieloję- 
zycznego ludu ziemi powstaje grożne 
wydobyty z głębi masy ludowej, który oskarża i przywołuje 
do opamiętania nieprzyjaciół pokojowego współżycia na- 


Narodowy Piebiscyt Pokoju stanie się manifestacją naszej 
woli walki o pokój, spełnieniem, w naszym zakresie, słów 
Stalina, że narody muszą ująć w swoje ręce sprawę utrzy- 
mania pokoju. Temu pięknemu celowi, tej koniecznej walce 
oddają siły swoje wszyscy pracujący dla przyszłości naszego 


Adam Mickiewicz powiedział: 
interesu gubić się nawzajem. Dzień upadku despotów, będzie 
pierwszym dniem zgody I pokoju między narodami". 

Te słowa wypowiedziane w r. 1832 nie straciły nic ze swej 


Re Ta Ta Ta R TM p M 2 z z r, 


Robotnicy i pra- 


Apel Polskiego 


jest naszym śmiertelnym 


Jest to głos jedynego w dzie- 


ostrzeżenie, protest 


„Narody nie mają żadnego 


i 
i 
f 
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ARTHUR MOULTON — 
b. biskup protestancki ze 
stanu Utah (USA) poświę- 
cił się całkowicie szlachet- 
nej działalności w obronie 
pokoju i demokracji. Bie- 
rze aktywny udział w pra- 
cach Towarzystwa Przy- 
jaźni Amerykańsko - Ra- 
dzieckiej, jest honorowym 
przewodniczącym Komitetu 
Qbrony Praw Amerykanów 
urodzonych poza granicami 
USA 

Był jednym z organiza- 
torów Kongresu Obrońców 
Pokoju w USA. 

W pażdzierniku 1950 r. 
Moulten wraz z innymi po- 
slepowymi działaczami spo- 
łecznymi występuje z ini- 


cjatywą założenia nowej 
organizacji postępowej, wal 
czącej o uznanie praw 


Chińskiej Republiki Ludo- 
wej w ONZ. 


PAR DEN . AI — prze- 
wodnicząca  Demokratycz- 
nego Związku Kobiet Kore- 
ańskich. 

Po wyzwoleniu Korel 
spod okupacji japońskiej, 
Pak Den - ai bierze czynny 
udział w budownictwie Ko- 
reańskiej Republiki Ludo- 
wo - Demokratycznej, od- 
dając wszystkie swe siły 
sprawie rozwoju oświaty t 
kultury. Natychmiast po 
amerykańskiej agresji na 
Koreę Północną. Pak Den - 
ai z właściwą jej energią 
rozwija działalność na rzecz 
przyciągnięcia jak najszer- 
szych rzesz kobiet do walki 
o wolność narodu koreań- 
skiego i o ustanowienie po- 
koju w Korei i na całym 
Dalekim Wschodzie. 


ACTTUBERTO JARA 
wybitny meksykański mąż 
sianu. minister marynarki 
w latach 1941 — 1946. 

W okresie powojennym 
Jara wstąpił w szeregi o- 
brońcow pokoju odgrywa- 
jąc wielką role w dziele 
mobilizowania rajszerszych 
mas narodu meksykańskie- 
go dc walki o pokój na ca- 
tym świecie. 


Puk Den-ai 


Heriberto Jara 
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POWINNY 
WSZYSTKICH 


NA'R A-D A 


— Bronisław Wałtosz 
— Brygadzista ścianowy z kopalni „Victoria“ 


Proszę Towarzyszy! 


Kilku moich kolegów-górników zabierało już 
głos w tej Naradzie, dzieląc się z Wami do- 
świadczeniami i opowiadając Wam — o swych 
metodach pracy, którymi walczą o większą 
wydajność, o obniżenie kosztów własnych pro- 
dukcji. Ja bym chciał opowiedzieć Wam o me- 


todzie głębokiego wrębu. 


Na ścianie, na której pracuje moja brygada, 
tak jak na wielu jeszcze ścianach w Polsce, nie 
ma wrębówki. Kruszenie ściany węgla odbywa 
się tylko za pomocą wiercenia otworów o głę- 
bokości 130—150 cm., załadowania materiałem 
wybuchowym i odstrzelenia. Ten system wzru- 
sza węgiel tylko na głębokość najwyżej 150 
em. i to jest właśnie normalny wrąb. Wybranie 
węgla z całej długości ściany na 150 cm w głąb 
i wykonanie wszystkich robót pomocniczych to 


jest na naszej ścianie cykl. 


Ale myśmy postanowili, Towarzysze, powiek- 
szyć głębokość normalnego wrębu na naszej 
ścianie, a tym samym podnieść ilość wykony- 
wanych w ciągu miesiąca cykli. 
głębokość wrębu do 180 cm., co nam przynosi 
dziennie o 58 ton węgla więcej i pozwala dzię- 
ki temu wykonać do 31 cykli wydobywczych 


w ciągu miesiąca. 


Przedtem — zanim podjęliśmy to postano- 
wienie, było u nas na ścianie bardzo źle. Ro- 
biliśmy dużo, a roboty tej niebardzo było wi- 4 
dać. Najlepiej będzie jak Wam opiszę jak wy- 
glądał przedtem u nas dzień pracy. 

O godz. 13.45 zjeżdżało nas na dół dwudzie- 
siu górników ze zmiany wydobywczej i 4 strza- 
łowych. Każdy z rębaczy wywietcił sobie sam 
otwory, a strzelec mu zakładał ładunek i od- 
strzelał — najpierw pierwszemu (licząc od na- 
pędu transportera). Kiedy strzelał pierwszy od- 
cinek, myśmy przez ten czas Mic nie robili, bo 
trzeba było się schować. W ten sposób ostatni 
odstrzał był gotowy o godz. 17.00 — wtedy już 
wszyscy gorączkowo ładowali, a z urobkiem 
byliśmy gotowi dopiero na godz. 21.30 i to nie 
zawsze. Wtedy zjeżdżała zmiana na przekładkę 
i jeżeli nie skończyliśmy jeszcze urobku, mu- 


siała nam pomagać. 


Rzecz jasna. że wtedy nie mogliśmy nawet 


załadunku. 


pracy: 


marzyć o tym, żeby urooić jeszcze parę centy- 
metrów ściany — po prostu nie było czasu, led- 
wie zdążyliśmy załadować ten węgiel odstrze- 
lony na głębokość 150 cm. 

Usprawnienie zacząłem od tego, że zastano- 
wiłem się w jaki sposób strzałowi mogliby nam 
wcześniej przygotować odstrzelony węgiel do 
Wcześniej nie można go było od- 
strzelić, bo wszystko naraz spadłoby na tran- 
Sporter i przeciążony silnik nie mógłby ruszyć. 
I tu właśnie usprawniłem pracę. Założyłem z 
góry na transporter, 
skierowane do góry, blachy o szerokości 80 
em. i długości 2 m., które przylegają ściśle de 
siebie i chronią taśmę przed upadkiem na nią 
węgla, bo cały odstrzelony węgiel opiera się 
teraz na blachach. 


półokragłe, wygięciem 


I oto patrzcie jak wygląda u nas teraz dzień 


O godz. 5,45 zjeżdża na ścianę dwóch strza- 
łowych, którzy wiercą otwory i odstrzeliwu ją 
węgiel, o godz. 13.45 zjeżdża 20 górników ze 
zmiany wydobywczej. 
lony i leży na blachach transportera . 
pierwszy górnik (licząc od napędu) otwiera bla- 
chę i powoduje opad węgla na taśmę, obsługa 
transportera puszcza go w ruch, a reszta gór- 
ników przez ten czas wydobywa z węgla ka- 
mień, — bo mamy go w naszej kopalni dużo — 
i rzuca go na zawał, 
następne biachy i 
zbytnio odprowadza węgieł do bunkra. Z za- 
ładowaniem całego urobku jesteśmy gotowi 
w niecałą godzinę i teraz przystępujemy do 


Węgiel jest już odstrze- 
Kiedy 


Kolejno odkrywa się 
transporter nie obciażony 


powiększania wrębu — każdy otrzymuje swoją 


ilość metrów ściany i urabia ją młotkiem pneu- 
matycznym na głębokość 30 cm. Potem ładu- 
jemy ten dodatkowy urobek i stawiamy bu- 
dynek. Na godz. 21,30, a często nawet wcze- 
Śniej jesteśmy już gotowi i mamy wszystko 
przygotowane dla zmiany przekładkowej. 

Tak teraz wygląda naszą praca, Towarzysze! 
A jakie mamy z tego korzyści? 

1) Zwiększony o 58 ton dzienny urobek 


i zwiększona dzięki temu miesięczna ilość 


cykli. 
2) 


Podnieśliśmy 


3) 


Zaoszczędzona praca 2 
przedtem musiało ich zjeżdżać 4, 
nadążyć w strzelaniu. Teraz mają dosyć 
czasu i wystarczy ich dwóch. 

Zwiększona czystość urobku i zlik-vido- 
wanie postojów trańsportera, który przed 


bo 
żeby 


strzelców, 


. tem trzeba było zatrzymywać i wyrzucać 


> 


kamień (bo teraz mamy czas na oddzie- 
lanie kamienia). 
Zaoszczędzone drzewo 
poprzecznej obudowie każda kapa posu- 
nięta jest o dodatkową głębokość wrębu 
(30 cm.) do przodu i dzięki temu te 30 
cm. ratuje się codziennie od zamulenia 
a tym samym od utraty. Kap jest na ścia- 
nie około 62, więc jak pomnożymy to so- 
bie, to otrzymamy do 18 metrów bieżą- 
cych drzewa budynku zaoszczędzonych co- 
dziennie. 

5) Zmniejszenie naszego wysiłku. 


Mówię o tym na naszej Naradzie dlatego 
proszę Towarzyszy, że chcę, aby wszyscy tego 
się nauczyli, żeby wszyscy mogli zastosować 
u siebie ten system, który my już u siebie sto- 
sujemy. Obniżka kosztów wydobycia jest tutaj 


budynku. Przy 


tak oczywista, że nie wydaje mi się potrzebne 


opisywanie jej wielkości. 


jako następny zabierze głos w Naradzie brygadzisła 
młodzieżowej brygady z kopalni „Vicioria* — jan Czaja 


Zdobywajmy nowe dziesiątki ms 
młodzieży świata dia naszej wiel 


Po raz dziewiąty od roku 
1943 demokratyczna młodzież 
całego świata, bez różnicy po- 


glądów i wyznań, obchodziła 
nie dawno Światowy Ty- 
dzień Młodzieży. W związ- 


ku z tym sekretariat ŚFMD 
w imieniu przeszło 72 mi- 
lionów młodych bojowni- 
ków o pokój, przedstawicieli 78 
krajów, przesyła najgorętsze, 
braterskie pozdrowienia na- 
rodowi i młodzieży Połski Lu- 
dowej, budującej pokojowe, 
szczęśliwe życie. budującei so- 
cjalizm, wzmacniającej z każ- 
dym dniem szeroki, obeimnją- 
cy cały świat front pokoju. 
Światowy Tydzień Młodzie - 
ży ustanowiony został w po- 
tężnym zmaganiu narodów mi- 
łujących wolność przeciwko fa 
szystowskiej agresji podczas 
wielkiej wojny antyfaszystow- 
skiej. Po zwyciestwie nad fa- 
szyzmem ŚTM obchodzony był 
rok rocznie przez coraz szersze 
rzesze młodzieży ma całym 
świecie jako tydzień, w któ - 
rym wzmacnia ona swą jeńd- 
ność w walce o trwały nokój 
przeciwko garstce  kanitali - 
stycznych grabieżców, którzy 
jeszcze przed ostatecznym zwy 
cięstwem myśleli o rozpocze- 
cin nowej wojny 
wielkiemu Zwiazkowi Radziec 
kiemu, przeciwko nowopowsta 
łym demokracjom ludowym. 


WALKA MŁONZIEŻY JFST 
CZĘŚCIA ZMAGAŃ CAŁEGO 
OBOZU POKOJU 


Uroczystości ŚTM w roku 
1951 odbvwałv się pod has- 
łem: „Mindrieży. łacz sie w 
walce o pakái przeciwka nia- 
heznieczeństwu nowej woinr* 
Hasło to zostało przviete na 
ostatnim zebraniu Komitetu 
Wvkonawczego ŚFMD w Pra- 
dzie w lutym Pod tym hasłem 
przehiegać beda wszystkie 
przygotowania młodzieży dn 
IU Światowero Festiwaln Mto 
dzieży i Studentów w Berii- 
nie. organizowanego przez 
ŚPMD | MZS. 

Mv. młodzi. rozumiemy. że 
w momencie. gdy silv wojny 
pod wodzą amervkańskich im- 
perialistów za wszelka cene 
usihiia roznetać nowa pożoce 
musimy hvć aktvwnieiszvmi 
niż kiedvkaiwiek dotad człon: 
kami armii obrońców poknin. 
która narznei pokój podżega - 
czom wnjennym. Dlatego cie- 
szymy sie. że starsze pokolenie 
obrońców pokoju uważa tevr - 


przeciwka ' 


Z PRASY: 


Wysocy kotnisarze trzech mocarstw zachodnich zezwolili 
niezbędnych dia produkcji 


rogy 


egu zwiąków chemicznych, 


POZWOL ENIE 
7A ya PRODUKCIE GRON! 4 $ 
w TRIZONII 


na nieogr"!czoną produkcje stali, aluminium oraz sze- 
zbrojenie) w Niemczech Zachodnich. 


ża lepszą przyszłość 


miodzieży parobczańskiej 
odpowiedzialny jesteś i ty 


Pamiętamy z Krajowej Na- 
rady Aktywu Wiejskiego sło- 
wa wielu wypowiadających 
się. Jakże często był to głos 
oskarzający kułaków! Dawni 
parobkowie, służące — z czer- 
wonej trybuny wołali do licz- 
nie zebranej młodzieży z ca- 
łej Polski: 

— Poznaliśmy co to kułak. 
Wiemy, znamy jego sposoby 
wyciskania z człowieka za 
marny grosz ostatniej kropli 
potu, znamy jego perfidne me 
tody okłamywania Władzy Lu- 
dowej i rozszerzania po wsi 
wrogiej propagandy. Znamy i 
walczyć będziemy przeciwko 
nim, ile tylko sił starczy... 


Drobniutka ZMP-ówka Fran 
ciszka Kawka wołała: 
Wiem, że tylko przez kułaka 
w naszej wsi długo nie można 
było założyć spółdzielni pro- 
dukcyjnej... 

Ostatnia akcja skupu zboża 
odarła do reszty zasionę kłam 
stwa, za którą kryli się kuła- 
cy. ZMP-owcy, szukając u kn- 
łaka zboża, często znajdowali 
stosy butów. bele materiałów 
— pochowane przez kulaków 
w cieinne kąty. Młodzież pa- 
trzyła na te stosy butów i na 
nogi swych kolegów — parob- 
ków, ledwo okryte strzępami 
starego obuwia. Patrzyła na 
bele materiału wełnianego i 
na poszarpane cienkie okrycie 
wyzyskiwanych młodych chłop 
ców i dziewcząt. Patrzyła na 
chowane maszyny, narzędzia 
rolnicze i rósł jej gniew, a 
wraz z nim rosło uświadomie- 
nie, rosło zrozumienie sensu 
walki klasowej. 

Wiele zarządów i kół ZMP 
toczy ostrą walkę o wyrwanie 
młodzieży parobczańskiej od 
kułaków. Walka ta przybiera 
po ostatnich doświadczeniach 
na sile. 

Po Zarządzie Pow. w Tcze- 
wie Zarząd Powiatowy w Byd- 
goszczy zwołał 20 marca nara- 


(Artykuł napisany specjalnie dla „Sztandaru Młodych” ) 


roczny ŚTM za wielki wkład 
w dzieło pokoju. 

Wśród licznych pozdrowień 
otrzymywanych od wybitnych 
przywódców światowego ruchu 
pokoju cytujemy kilka słów 
Aneżki  Hodinowej - Spurnej, 
przewodniczącej Czechosłowac 
kiego Komitetu Obrońców Po 
koju. 

„Z wielką uwagę śledzi- 
my waszą walkę o jedność 
młodzieży, o trwały pokój, o 
wolność i demokrację, o 
szczęśliwe jutro. Walka pro- 
wadzona pod waszym kie- 
rownietwem przez dziesiątki 
milionów młodzieży na ca- 
łym świecie jest nieodłącz - 
ną częścią zmagań całego o- 
bozu pokoju". 

„ Bądźmy więc godni tej o- 
gromnej odpowiedzialności, ja 
ką nałożył na nas światowy 
ruch pokoju, pełnijmy dobrze 
swą powinność i zdobywajmy 
nowe dziesiątki milionów mło- 
dzieży dla naszej wielkiej 
sprawy obrony pokoju. 


MŁODZIEŻ BĘDZIE 
GŁOSOWAĆ ZA PAKTEM 
POKOJU 


W swoim wezwaniu do ob- 
chodu ŚTM w tym roku sekre- 
tariat naszei Federacji pod- 
kreślił olbrzymie znaczenie 
uchwał Światowej Rady Po - 
koju, a specjalnie Apelu o za- 
warcie Paktu Pokoju między 
pięcioma mocarstwami: Związ 
kiem Radzieckim, Stanami 
Zjednoczonymi, Chińską Repu- 
bliką Ludową, Wielką Bryta- 
nią i Francją. Młodzież zrze- 
szona w szeregach ŚFMD i 
MZS oraz młodzież, znajduią- 
ca się leszcze poza szeregami 
tych dwóch międzynarodo - 
wych organizacji, ma swój ol- 
brzymi udział w 500 milionach 
podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim Niechaj w odpowie 
"dzi na Apel Światowej Rady 
Pokoju udział młodzieży świa- 
ta w podpisywaniu i zbieraniu 
podpisów pod Apelem o za - 
warcie Paktu Pokoju stanie 
się jeszcze większy. Sekre 
tariat ŚFMD i sekretariat 
MZS podpisały już Apel W 
swojej deklaracji SFMD rzuca 
hasło: 

„Cała młodzież dobrej wo- 

li. niezależnie od dzielą - 

cych ją różnic organizacyj - 

nych i pogłądów. winna pod- 
pisywać i zbierać podpisy 
pod Apelem. 


BERT WILLIAMS 
(AUSTRALIA) 


Sekretarz Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratvcznej 


Młodzieży wszystkich kra- 


jów. łącz się z wszystkimi 

uczciwymi ludźmi w wiel- 

kiej akcji podpisywania Pak 
tu Pokoju!" 

W wielu krajach młodzież 
wspólnie z wszystkimi miłują - 
cymi pokój ludźmi zaczęła już 
zbierać podpisy pod Paktem 
Pokoju: w Chinach Ludo- 
wych, w Japonii, w Austrii i 
innych krajach. 

PRZECIWKO 
REMILITARYZACJI, 
PRZECIWKO ZBROJENIOM 


Sekretariat ŚFMD w swym 
wezwaniu do obchodu ŚTM 
stwierdził: 

„Wznłeśmy na jeszcze wyż- 
szy poziom walke przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zach. 
i Japonii". 

Młodzież całego świata pod- 
chwyciła to wezwanie Fede - 
racji. 

Federacja wyraża swe uzna- 
nie młodzieży Polski, Czecho- 
tywę zwołania konferencji w 
mieście Liberec przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zach., 
która odbyła się 28 marca rb. 

Na całym terenie Niemiec - 
kiej Republiki Demokratycz= 
nej w ciągu ŚTM odbywały się 
wiece i zebrania, poświęcone 
walce przeciwko remilitaryza- 
cji. W Niemczech Zach., po- 
mimo brutalnych represji po- 
licji, (które np. miały miejsce 
w Essen), walka przeciwko re- 
militaryzacji nabiera olbrzy - 
miego rozmachu, zatacza sze- 
rokie kręgi, wciągając coraz 
większe masy młodzieży Sięg 
nijmy do przykładu: młodzież 
partii Centrum (partii, która 
wydzieliła się z reakcyjnej 
CDU — Katolickiej Partii Nie 
miec i walczy przeciwko od - 
rodzeniu Wermachtu red.) 
protestowała przeciwko remi- 
litaryzacji kraju na central- 
nym wiecu w Haltern. * pod 
przewodnictwem przywódczy - 
ni — Partii. Na wiecu tvm nłe 
dzież podłęła rezolucję. dema 
gającą się od ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo 
carstw, obradujących na kon 
ferencji w Paryżu stwo - 
rzenia zjednoczonych, wolnych 
Niemiec, 


Fakty stacjonowania oddzia 
łów amerykańskich we Francji 
i stworzenia amerykańskich 
wojskowych baz zaopatrzenia 
w La Rochelle i innych por- 
tach atlantyckich wywołały 
masowy sprzeciw i oburzenie 
młodzieży francuskiej. Mio- 
dzież ta utworzyła Zjednoczo- 
ne Komitety Patriotyczne do 
walki przeciwi wydawaniu 
portów i miast francuskich na 
bazy amerykańskiej agresji. W 
skład Komitetu w La Pallice 
wchodzi młoda dziewczyna — 
przewodnicząca młodzieży pro 
testanckiej, młodzież niezorga- 
nizowaną, rekruci i członkowie 
UJRF (Związek Republikań - 
skiej Młodzieży Francji — de- 
mokratyczna organizacja młc- 
dzieży francuskiej — red.). Na 
wszystkich murach La Rochel- 
le widać napisy z hasłem „La 
Rochelle pozostanie francus - 
ka!“ 


Ostatnio Federacja otrzy - 
mała wzruszający list od Li- 
gi Młodzieży Japonii. Po stwier 
dzeniu, że po amerykańskiej 
napaści na Koreę, Japonia sta 
ła się bazą dla przygotowania 
nowej wojny i kolonią cbcego 
mocarstwa, w liście podkreśla 
się: „W zakładach przemysłu 
wojennego w Tokio wystarczy 
najmniejszy odruch protestu, 
aby znaleść się w „gorącej ka- 
merzc“, gdzie jeśt się trzyma- 
nym do chwili utraty przytom- 
ności z powodu goraca i pa- 
ry". Ale mimo terroru mło- 
dzież japońska walczy. Oprócz 
udziału w kampanii na rzecz 
Paktu Pokoju, młodzież japoń 
ska znajduje się w pierwszych 
szeregach walczących o zawar- 
cie sprawiedliwego traktatu 
pokojowego z Japonią i prze - 
clwko jej remilitaryzacji. Ce - 
lem, jaki wytknął sobie poko- 
jowy ruch młodzieży |]apoń - 
skiej, jest zebranie w tych 
kampaniach ponad 10 milio - 
nów podpisów. 


FESTIWAL W BERLINIE — 
MANIFESTACJĄ 
POKOJOWĄ MŁODEGO 
POKOLENIA 


Młodzież świata w ciągu 
STM wzmogła swoje przygo- 
towania do wziecia udziału w 
HI Światowym Festiwalu Mło- 
dzieży w Beriinie. Wierna tra- 
dycjom Festiwalów w Pradze i 
Budapeszcie pragnie ona uczy- 
nić z Festiwalu Berlińskiego 
największy międzynarodowy 


dę młodzieży  parobczańskiej 
pracującej u kułaków. 

Mówiła koleżanka Waleria 
Graczykówna: — Pracowałam 
u kułaka w Trzeciewcu, gm. 
Dobrcz tyłko przez 4 miesią- 
ce — aie w okresie tym dobrze 
zrozumiałam, co to jest wy- 
zysk. Pracowałam od 5 rano 
do 22 za 120 złotych Haro- 
wałam niejednokrotnie głod- 
na — podczas gdy mój gospo- 
darz-kułak z rękami w kiesze- 
uiach spacerował. , 

Ale ja zrozumiałam przy po 
mocy ZMP, że mogę odejść. 
Poszłam do fabryki obuwia w 
Bydgoszczy. Zarabiam tam 600 
złotych i więcej. 

W oczach wielu słuchających 
zjawiło się ożywienie. Wielu 
z nich nie zdobyło się na ta- 
ką odwagę jak Graczykówna 
— nie odeszło 

— Mnie kułak bije! — za- 
wołał po tej wypowiedzi Ste- 
fan Knapiński, 16-letni siero- 
ta o dużych, smutnych oczach. 

Nie zaskoczyło to innych. 
Sarni znali też takie życie. Ale 
kol. Graczykówna mówiła im 
już o innym życiu. 

Narada trwała długo. W 
burzliwej dyskusji decydowały 
się losy młodych wyzyskiwa- 
nych ludzi. Zachęceni przykła 
dem zaczęli zgłaszać, że nie 
wrócą już do kułaków, nie bę- 
dą więcej ich bogacić. Zgłosiło 
się takich 26. 

Zarząd Powiatowy od razu 
postarał się dla nich o zajęcie. 
8 — skierowano do szkół, 4 
do PGR-u, 11 do fabryk, jed- 
nego do POM-u. 


A trzeba, aby takich wyrwa. 
pych z rąk kułackich młodych, 
było coraz więcej. Inne zarzą- 
dy powiatowe mogą się śmia- 
ło wzorować na przykładzie 
ZP Tczewa i Bydgoszczy. 

Trzeba to robić jak najszyb- 
ciej, aby nie powtarzały się 
już u nas w Polsce Ludowej 
tragiczne wypadki, takie jak 


jonów 
kiej spra 


Wy 


zjazd młodzieży, jaki zna hi- 
storia, najpotężniejszą mani- 
festację pokojową młodego po 
kolenia, ważne wydarzenie kul 
turalne i sportowe. 


Na Festiwalu Berlińskim 
młodzież i studenci wszystkich 
krajów, bez różnicy poglądów, 
ci wszyscy, którzy wiedzą, że 


wojna nie jest nieunikniona —, 


zbiorą się, aby lepiej poznać 
się nawzajem i wspólnie bę- 
dą szukać nowych metod wal- 
ki w obronie pokoju. W wielu 
krajach zostały zorganizowane 
narodowe i lokalne komitety 
festiwalowe. W komitetach 
tych współpracują bratersko 
mlodzi ludzie o różnych po - 
glądach i przekonaniach, przed 
stawiciele najróżniejszych or- 
ganizacji politycznych, społecz 
nych, sportowych i kultural - 
nych — co stwarza szerokie i 
trwałe podstawy dla jedności 
młodziczy w walce o pokój i 
przyjaźń między narodami. 


WALCZYMY O POKÓJ 
AŻ DO ZWYCIĘSTWA 


Opierając się na doświad - 
czeniach ŚTM w 1951 r., mo- 
żemy stwierdzić z całą pew- 
nością, że mimo wszystkich 
wściekłych prób  podżegaczy 
wojennych, aby zniszczyć Fe- 
derację, czego ostatnim przy- 
kładem była haniebna decy - 
zja rządu francuskiego, nasza 
Federacja jeszcze bardziej o - 
krzepla, jeszcze silniej skupia 
pod swymi sztandarami szero- 
kie masy młodzieży świata, 
młodzieży różnych przekonań i 
wyznań. 


Młodzież świata docenia wa 
gę obecnej sytuacji międzyna- 
rodowej Prości ludzie na ca - 
łym świecie, a wśród nich mi- 
łująca pokój młodzież, są głę- 
boko przekonani o słuszności 
słów Wielkiego STALINA: 


„Pokój będzie zachowany 
i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę za- 
chowania pokoju i będą bro- 
niły jej do końca". 


Swoją codzienną walką we 
wszystkich zakątkach świata, 
nawet pod największym ter - 
rorem, demokratyczna, miłu - 
jąca pokój młodzież broni spra 
wy pokoju i będzie to czyniła 
aż do ostatecznego zwycięstwa. 


Mikołaja Kułackiego, młodego 
chłopaka, który od 11 roku ży- 
cia pracował wraz z matką u 
bogacza, Wiktora Cybulskiego 
we wsi Stefkowo. 


Ten Cybulski miał duże go- 
spodarstwo. parę koni, bydło 
i młyn wodny, w którym mełł 
zboże okolicznym chłopom. 
„Nie miał* jednak mimo 
znacznych dochodów — pienię 
dzy na ludzką zapłatę dla 
wdowy i syna. A pracy od 
nich wymagał ponad siły. 

Młodego Mikołaja wysyłał do 
najcięższej roboty. W okresie 
ostatniej zimy 15-letniego już 
chłopaka wysłał na sezonowe 
roboty leśne do Baligrodu, od 
legiego o 20 kilometrów od 
wsi. 

Wysłał go tam mimo prote- 
stów matki. Chłopak nie miał 
się w co ubrać — a była prze- 
cież zima. 

Nie zarobił sobie Mikołaj na 
buty. Nie doczekał się ciepłe- 
go ubrania. Przeziębił się, cięż 
ko zuchorował na gardło. Cy- 
bulski nie raczył się tym za- 
interesować. Nie wezwał le- 
karza, nie odwiózł chłopaka 
do szpitala. Mikołaj umarł. 

Pamiętajcie! Za życie parob 
ków, pracujących u kułaków 
w każdej wsi, odpowiedzialna 
jest organizacja ZMP-owska. 

Organizacja ZMP-owska ma 
obowiązek dokładnego pozna- 
wania życia i warunków, w 
jakich pracuje parobek i słu- 
żąca, ma obowiązek bronie- 
nia młodzieży parobczańskiej 
przed zachłannością kułaka, 
wskazywania jej lepszej przy- 
Szłości w zerwaniu z kuiakiem 
— w pracy w przemyśle czy 
PGR-ach. 

ZMP-owcy powinni docie- 
rać do wyzyskiwanej młodzie- 
ży, zapoznawać ją z różnymi 
zawodami, np. z pięknym za- 
wodem górniczym, wskazywać 
jak może do tego zawodu się 
dostać i kto jej może w tym 
pomóc. 

Młodzież parobczańska 
która z tych czy innych przy- 
czyn musi pozostać jeszcze u 
kułaka — powinna wchodzić w 
skład zarządów kół, powinna 
otrzymywać od organizacji za- 
dania prowadzenia młodzieży 
do jeszcze Śmielszej, jeszcze 
ostrzejszej walki z bogaczem. 


HANNA POLSARIEWICZ 
W artykule wykorzystano 


ho: 


respondencje kal. Józefa Szałkow- 
skiego z Bydgoszczy | kol. Co S. 


z Olszanicy. 


ANDRZEJ WASILEWSKI 


Z doświadczeń 
młodzieży polonistycznej 


W marcu br. w Wrocławiu 
odbył się V naukowy zjazd 
studentów polonistów. Był on 
dowodem dalszego, niepoha- 
mowanego wzrostu kadr mark 
sistowskiej polonistyki, obej- 
mującej już dzis ogromną 
wiewszość młodzieży tego kie- 
runku studiów Warto przy- 
pomnieć, jak w ciągu 6 powo 
jennych lat kształtowało sie 
oblicze ideowe młodzieży polo- 
nistycznej. jakimi drogami do 
szła ona do tak poważnych o- 
siągnięć naukowych i ideolo- 
gicznych. 

Początki nie były łatwe. 
Nauka o literaturze ojczystej 
jest ważnym czynnikiem 
kształtowania poglądu na 
świat. dlatego też zafałszowa- 
nie oblicza kultury narodowej 
przeszłości było jedna z głów- 
nych trosk nauki burżuazyj- 
nej. W całej pełni te reakcyjne 
tendencje rozpanoszwły sie na 
polonistyce. a i w pierwszych 
latach powoiennvch trzymały 
one jeszcze mocno w karbach 
seminaria uniwersyteckie. 


Do tych trudności dołączał 
się zły skład społeczny mło- 
dzieży polonistycznej. wśród 
której przeważały znacznie e- 
lementy mieszczańskie. 


Dwa pierwsze zjazdy poloni- 
styczne (w r. 1946 i 7) były wi- 
downią ostrej walki ideowej. 
prowadzonej przez młodzież 
marksistowską z ideałistyczny 
mi poglądami na literature, 
poza którymi kryli się wrogo- 
wie rewolucyjnych przemian. 
W walce tej szczupły począt- 
kowo aktyw  marksistowski, 
oparty o A. Z. W. M. „Życie“ 
rozrósł się liczebnie i dojrzał 
naukowo. 


Pełna jednak mobilizacja 
wszystkich  postepowych sił 
młodej polonistyki stała się 
możliwa dzięki zjednoczeniu 
studenckich organizacji mło-- 
dzieżowych w Z. A. M. P. Przy 
pomocy organizacji zawiązano 
we wszystkich ośrodkach uni» 
wersyteckich koła samokształ- 
ceniowe, prowadzące systema- 
tyczną i intensywną naukę we 
dług dobrze przemyślanego 
planu, urządzano szereg cen- 
tralnych kursów i narad ro- 
boczych. 


W kołach tych promieniują- 
cych postępową twórczą myślą 
na ośrodki, skupiła się cała 
zdrowa, myśląca, oddana Pol- 
sce ludowej — polonistyka. 


Ta nowa sytuacja pozwoliła 
przejść na następnych  ziaz- 
dach do natarcia na wrogie 
idealistyczne pozvcje, do włas= 
nej twórczej pracy naukowej. 
opartej o marksizm-leninizm. 
Skompromitowani na poprzed- 
nich zjazdach coraz bardziej 
osamotnieni i nieliczni obrońcy 
idealistycznych teorii. nie mo- 
gli się odtąd zdobyć na mani- 
festacje naukowe. Ostatni 
zjazd, na którym wygłoszono 
15 referatów marksistowskich 
oświetlających zagadnienia e- 
poki romantyzmu, był już wy- 
łącznie dyskusją wewnątrz o- 
bozu marksistowskiego nad u- 
doskonaleniem własnych me- 
tod badawczych. 


To pełne i ostateczne zwy- 


cięstwo myśli naukowej na te- 
renie młodej polonistyki ma 
oczywiście swoje główne źró- 


PRZEGLĄD 
PRASY 
PARTYJNEJ 


Podnieść na wyższy poziom pracę 
Organizacji ZMP - owskiej 
przy Uniwersytecie im. Mikołaja Kopern ka w Torunia 


„Gazeta Pomorska* pisząc 
w 66 numerze o zadaniach 
nałożonych na wyższe uczel- 
nie, w związku z przygotowy- 
waniem nowych kadr specja- 
listów potrzebnych dla wyko- 
nania Planu 6-letniego, pod- 
kreśla, że w okresie 6-latki 
wyższe uczelnie winny prze- 
szkolić 45 tys. nowych spec- 
jalistów W walce tej o pod- 
niesienie sprawności wyższych 
uczelni, ogromną rolę ma do 
odegrania organizacja ZMP 

„Uczelniana organizacja 
ZMP wypowiada ostrą i bez- 
względną walke istniejącemu 
jeszcze marnotrawstwu czasu 
i środków. dba o przestrzega- 
nie dyscypliay studiów. 
Winna ona systematycznie pod 
nosić poziom ideologiczny nie 
tylko swoich członków, lecz i 
studentów niezorganizowa- 
nych“. 

Analizując pracę Organiza- 
cji ZMP-owskiej przy Uniwer 
sytecie im. Mikolaja Kopernika 
w Toruniu, „Gazeta Pomor- 
ska* wskazuje na pewne o- 
siągnięcia ZMP-owców z 
UMK. — Na uczelni utworzo- 
no między innymi przy po- 
szczególnych sekcjach grupy 
ZMP-owskie, które pomagają 
w dużym stopniu w zacieśnia- 
niu kontaktów między profeso 
rami a młodzieżą; organizuje 
się narady produkcyjne: wpro- 
wadza — na wzór Komsomo- 
łu — Dni otwartych drzwi“ 
itd. 

„Ale w pracy Zarządu U- 
czelnianego ZMP — pisze „Ga- 
zeta Pomorska* — są jednak 
poważne niedociągnięcia. Wpro 
wadzona ostatnio dyscyplina 
studłów. wymaga od ZMP 
stałego mobilizowania mło- 
dzieży do przestrzegania tej 


dyscypliny i uzyskiwania lep- 
szych wyników w nauce. Lecz 
niestety, Wydział Agitacji i 
Propagandy Zarządu Uczelnia- 
nego ZMP wykazuje stosun- 
kowo mało inicjatiywy po tej 
linii". 

„Przy Uniwersytecie im. MI- 
kołaja Kopernika istnieje 10 
kół ZMP — zrzeszających 1039 
członków, zaś ogólna ilość ucz 
niów wynosi przeszło 3 tysiące 
ludzi. Lecz tylko 200 z nich 
prenumeruje prase młodzie- 
żową („Sztandar Młodych“ i 
„Po prostu“). Nie prowadzi się 
agitacji poglądowej wśród mło 
dzieży. Gazetki ścienne są żle 
redagowane i nie spełniają 
swego zadania”, 

„Gazeta Pomorska“ zwraca 
uwagę na niski poziom szkole- 
nia ideologicznego wśród człon 
ków ZMP. Dotychczas. nie 
zorganizowano jeszcze stałych 
zespołów szkoleniowych. za- 
jęcia odbywają się nieregular- 
nie. 

W obhczu wielkich zadań 
Planu 6-letniego, sytuacja na 
Uniwersytecie im. Mikołaja Ko 


pernika musi szybko ulec 
zmianie na lepsze Z pomo- 
cą organizacji ZMP winien 


przyjść ZW ZMP w Bydgosz- 
czy i Komitet Uczelniany Par- 
tii, jak słusznie podkreśla 
zresztą „Gazeta Pomorska“ 


Organizacje ZMP-owskie w 
innych uczelniach winny, bio- 
rąc pod uwagę błędy popeł- 
niane przez ZMP w Uniwer- 
sytecie im. Mikołaja Kopernika 
w Toruniu. przeanalizować róu 
nież swoją dotychczasową pra- 
cę, Sprawdzić w jaki sposób 
walczą one o podniesienie po- 
ziomu nauczania i wykonania 
planów szkolnych. (W. B.) 
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‘f wa“ informacja o Tybecie 


dła w ogólnych przemianach 
naszego społeczeństwa „Naród 
nasz staje się narodem socja- 
listycznyn" ta głęboka 
prawda wypowiedziana na VI 
Pienum KC PZPR przez tow. 
Bieruta, znalazła swe odzwier 
ciedlenie na sałi ostatniego 
zjazdu polenistycznego. Zgro-= 
madzona młodzież, wśród któ- 
rej po raz pierwszy we właści= 
wych proporcjach występowa= 
ła młodzież robotniczo-chłop= 
ska. niemal bez wyjątku opo 
wiedziała się za  postępową, 
materialistyczną nauką. 


Przykład polonistów wska- 
zuje, jak wiełe dokonać może 
aktyw młodzieżowy, pracujący 
pod kierownictwem i opieką 
organizacji. Jej wszechstron- 
na pomoc pozwoliła przyśpie- 
szyć i ująć w konsekwentne 
formy proces dojrzewania 
młodych kadr polonistycznych. 
W toku kolektywnej pracy i 
wśród starć zjazdowych wy- 
rosło już drugie — w ciagu 6 
lat — pokolenie młodych pra- 
cowników naukowych, trzy- 
krotnie liczniejsze od pokole- 
nia pierwszego. 


Obecnie walka na polonisty- 
ce toczy się już nie o zwycie- 
stwo marksistowskiej nauki_e 
literaturze, lecz o udoskonale- 
nie własnej pracy naukowej 1 
o kształcenie coraz szersze- 
go grona marksistowskich pra 
cowników naukowych, działa- 
czy kulturalnych, świadomych 
i przejętych patriotyzmem pe- 
dagogów. Stale wzrastająca 
pomoc Państwa Ludowego, do 
skonalące sie metody organi- 
zacyjne, wielokrotne pomnoże- 
nie aktywu naukowego — za- 
pewniają dalszy burzliwy 
wzrost takiej polonistyki, któm 
ra potrafi budować socjal 
styczną kulturę, która godnie 
wypełnia zadania, jakie na- 
kłada na pracowników nauki I 
oświaty Plan 6-letni. 


j 
„Prawdziwa“ 


informacja 


Od pewnego czasu reak- 
cyjna prasa krajów kapita- 
listycznych zaczęła się ży- 
wo interesować Tybetem. 
W gazetach poczęły się uka 
zywać „autentyczne repoT- 
taże", wypowiedzi „naocz- 
nych świadków" — jednym 
słowem Tybet we wszyst- 
kich odmianach. Jedna z 
gazet włoskich „Milano Se- 
ra zadała sobie trud zebra- 
nia kilka takich „auten- 
tycznych“ informacji, aże- 
by stwierdzić, która z tej 
powodzi wiadomości jest 
wreszcie prawdziwa.: Gaze- 
ta zrobiła w związku z tym 
bardzo interesujące zesta- 
wienie, 

Oto kilka z takich „kwiat 
ków": 

„Gdy tybetańczyk pra- 
gnie kogoś powitać ze szcze 
gólrą czcią, wówczas klę- 
ka i równocześnie wysta- 
wia język, (Lafourge, APA 
i „France Soir“). 

„Gdy tybetańczyk pra- 
gnie kogoś powitać ze szcze 
gólną czcią, wówczas skła- 
da ręce jak do modlitwy, 
kładzie je na zamknięte u- 
sta i mruczy pod nosem“ 
(A.  Dawid-Niel, „Life“, 
„Time“, i „Paris - Press"). 

„Co szósty tybetańczyk 
jest zakonnikiem“ („Marine 
Monod"). ' R 

„Iiłość księży i zakonni- 
ków w stosunku do reszty 
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ludności jest mieznaczna. 
(Mark Finley w „Daily 
Mail“). 


„Ludność Tybetu jest Tów 
podzielona: 50 procent 
duchownych i 50 procent 
wiernych“ (Alexander Da- 
wid - Niel). 

„Klasztory tybetańskie SQ 
utrzymane w kolorze mie- 
bieskim, gdyż to jest kolor 


3 
[o] 


nieba“ (Andre ` Guilbart, 
„Gazette de Lauzanne“, 
„Combat"). 


„Jedna, jedyna farba jest 
niedopuszczalna w klaszto- 
rach Tybetu: niebieska. Du- 
chowni tybetańscy uważa- 
ją. że kolor niebieski jest 
kolorem  otchłan. piekiel- 
nyth“ (Lafourge) 


f 
„Dalaj Lama nigdy nie 
przyjmuje białych“. (Ale- 
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ksander Dawid — Niel). 
„W roku ubiegłym Dalaj 
Lama przyjął na swej au- 
diencji amerykańską komi- 
sje wojskową. W czasie 
przyjecia wywiązała się o- 
dyskusja na te- 
broni". 


żywiona 
mrt nowoczesnej 
(„Marine Monod"). 

„Dalaj Lama, to zaledwie 
dwunastoletni chłopczyk, 
który niedawno zaczął na- 
pisania". 
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ukę czytania i 
(Mark Finley). 

„Daldj Lama jest niezwy- 
kłym geniuszem nauki t 
zarazem wielkim uczonym, 
mimo swoich młodych lat". 
(Andre Guilband). 

Tak wygląda „prawdzi- 


w _ gazetach za dolarową 
kurtyną. Taką „rzetelna“ 
informację znajduje czytel- 
' nik w krajach kapitalistycz 
nych nie tylko w sprawie 
Tybetu Nastanione na op- 
głupianie swoich czytelni- 
ków gazety tych krajów w 
podobny sposób informują o 
wszystkim. 


+...142404444440404000090004000000009000EbP0EPP0099 


20.200070 PoSOTOTP=mnnnonznnazzązzzzNsNNMAAApNMAMNN—— 


| 
j 


>a 


Na oddziale kolejowym 
huty „Batory powstała 
młodzieżowa brygada pa- 
rowozowa im. Aleksan- 
dra Matrosowa. Czlonko- 
wie brygady zobowiązali 
się; 
© przedłużyć żywotność 


parowozu, przez odpo- 
wiednie konserwacje i wzo- 
rowo czyste zdawanie pa- 
rowozu następnej zmianie; 


© przedłużyć wytrzyma- 
łość kotła o 100 proc.; 
© zmniejszyć do mini- 
mum uszkodzenia ta- 
boru przy przetoku; 


© oszczędzać smar i pa- 

liwo, aby przejechać 
jedną dniówkę w miesiącu 
na zaoszczędzonym smarze j 
paliwie. 


i koledzy ze 
Masarsko-We- 
„Zgoda“ w 
mają dobry 


Koleżanki 
Spółdzielni 
dliniarskiej 
Wałbrzychu 
zespół świetlicowy — sami 
przyjemnie spędzają | czas 


i innym dają pożyteczną 
rozrywke. Zespół ich zna- 


Z Edwarda Zoka 


SZACHY 


Trzy dalsze partle rozgrywanego 
obecnie w Moskwie meczu szachowe- 
ga a? mistrzostwo Świata między 
Botwinnikiem | Bronsztajnem stały 
na agół pod znakiem pewnej prze 
wagi mistrza Świata, który uzyskal 


z nich 2 punkty. 


Po porażce w partii 
sztajn grając szyte 
tr VIE pragnał już we 
stadium partii przeląć 
skomplikować POZYCJĘ. da czego jed- 
nak mistrz świata nie dopuścił i gra 
przyjęła spokojny, manewrowy cha 
rakter. Botwinnik uzyskał pewną m 
nimalną przewagę W% pozycji i Bron 
sztajn, zamiast <A SER ciągu 
spokojnie sie bronić. zo prawdopo- 
dobnie pozwoliłoby mu natai re- 
mi- — ofiarowal piona, wzamian z3 
rozbicie pionów przeciwnika, Bot. 
winnik piona zabił, uprościł pozycię 
i ostatecznie wygrał w aha pre 
przeprowadzonej końcówce 


VI Bron- 

w par» 
wczesnym 
iniciatywę | 


cyzyjnie 
skoczkowej. 

W VIII partii przec'wnicy. rozegra- 
li jeden Z najostrzejszych . do drá 
uważany Za dość „sporny wariant 
meranski. „Grający  CZAnnymi Bot. 
twinnik uzyskał bardzo silne plony 
centralne, przeciw skrzydłowym piv- 
nom Bronsztajna, dokładnie jednak 
broniący Sie młody arcymistrz upro- 
ścił pozycje ' ostatecznie wytwo-zy- 
ła się końcówka równa materialne 
z różnobarwnymi gońcami, w której 


przeciwnicy szybko zgodzili się ma 


remis. 

w partii IX Bronsztajn Już w de- 
le ofiarował piona wzamian za 
szybki rozwój. Następnie Betwinn'k 
przeprowadził długą, nadzwyczaj 
ciekawa i skomplikowaną komb na- 

która w rezultacie przyniosła 
a) sk figury. Wykoczystutąc wiel- 
Cas mistrza Świątą Bron- 
sztajn zdobył rednak dwa przny, mə- 
zna Swoje piony pae Semeen] Wwa 
stateczn € dzięk poważne! omvłce 
przezwnika osiągnął w dogrywce 


biuc 


remis. y 
Po dziewięciu 
Botwinnik W stosunku 


partiach prowadzi 
5:4. 


G. w. 


1 dzień w miesięcu 


na zaoszczędzonym paliwie 
przejadą „Matrosewcy”" z huty „Batory 


Dobrze spędzają czas 


ny jest już w Wałbrzychu, | 


(Fotografie wykonane przez naszych korespondentów) 


Matrosowcy postanowili 
także co miesiąc organizo- 
wac narady techniczne dla 
przenoszenia swych do- 
świadczeń i podwyższania 
kwalifikacji zawodowych. 


Brygada im. Matrosowa 
wzywa młodzież obsługu- 
jącą parowozy przetokowe 
w innych zakładach pracy, 
do podejmowania podo- 
bnych zobowiązań oraz de 
skracania postojów, zara- 
zem sprawniejszego obsłu- 
żenia oddziałów. 
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(Na zdjęciu I zmiana 
brygady im. Matrosowa, 
kol. kol. Pietrowiec, Wilk. 
Germanek, Grzesiak). 


Korespondent 
GERARD POKUTA 
Chorzów 


a nawet i pod  Wałbrzy- 


chem — w grom. Kolce, 
dokąd młodzież wyjeżdża 
z występami w ramach 


łączności miasta ze wsią. 
Korespondent 
M. WŁODARSKI 
Wrocław 


dumni są koledzy 


„Zdaję sobie sprawę, co 
to jest wojna, bo ją prze- 
żyłem, bo byłem prześlado- 
wany przez faszystów i 
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dlatego pragnę całe swe 
zycie poświęcić walce o 
pokój...“ — mówił kol. 


Edward Żak, gdy wręczo- 
no mu Odznakę Młodego 
Bojownika o Pokój! 
Edward Żak ma 20 lat, 
jest uczniem  Uniwersyte- 
ckiego Studium  Przygoto- 
wawczego w Gliwicach. 
Uczy się dobrze i wytrwa- 
ic, tak samo będzie praco- 


wał — po ukończeniu stu- 
diów. 
Koledzy z gliwickiego 
USP dumni są z niego. 
Korespondent 
JÓZEF PALCZENY 
Gliwice 


tæna De a a a a a a 


„CZYTELNI 


(zas ukrócić 


komitetu elektrylikacyjnegoa 
w gromadzie Grabówki 


Długa jest historia „Komitetu 
Elektryfikacyjnego" w groma- 
dzie Grabówki koło Wieliczki 
(powiat krakowski). Przewodni- 
czącym tego „Komitetu* był j 
jest ob. Adam Ruprert. Dobrał 
on sobie paczkę „godnych kom 
panów“, z którymi społeczną or 
ganizację zamienił na rentowne 
przedsiębiorstwo handlu elek- 
trycznością. 


Kto zapłacił Ruppertowi 1000 
— 1500 złotych i grzecznie po- 
prosił, temu podłączono prąd. 
Gdy biedniejsi zaczeli opono - 
wać,.Ruppert i S-ka odpowiada- 
li, że oni tu rządzą i nikt nie 
ma nic do gadania. — „Takim 
chamom co mają stare budy i są 
bez pieniedzy, światło jest nie - 
potrzebne“ — mawiał „komi - 
tet“, 


Wreszcie do Grabówki przy - 
jechali przedstawiciele Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej z 
Krakowa — pisze nasz korespon 
dent, kol. Bolesław KOZUB. Na 
zebraniu ustalono. jakie są 
prawdziwe stawki za elektryfi- 
kację. Zmieniono także skład 
Komitetn. ale Rupnert pozostał 
nadal jako przewodniczący... 


Ledwn wviechali przedstawi- 
ciele z Krakowa, a już rozpo- 
czął on dalszy ciąg swojej 
„działalności“. 


GY PISZA? 


— 


Z irontu wałki z analiabehzmem 


Kol. Babiarz z Zarębek 


najpierw nauczył się czytać i pisać 


— potem 
IZ. 


Walka o zlikwidowanie anal- 
fabetyzmu z dnia na dzień 
przybiera na sile. 

Coraz więcej młodzieży bie- 
rze udział w nauczaniu indy- 
widualnym. które daje 
gólnie dobre wyniki. 

Nasi czytelnicy i korespon- 
denci przysyłają nam wiele li- 
stów z radosnymi komunikata- 
mi: „W naszej gromadzie nie 
ma już analfabetów! W naszej 
gromadzie młodzież pod kie- 
rownictwem ZMP naucza anal- 
fabetów!* itp. 

Oto, co pisze kol. Bronisław 
Jadach z gromady Zarębki (rze- 
szowskie): 

- Analfabeci przynosili Za 
rębkom wstyd. Bo jakże to. juz 


tyle lat po wojnie, a jeszcze ta- | 


cy ciemni! Ale ci, co nie rozróż- 
niali liter, nie łatwo też chcieli 
uwierzyć we własne siły. — Te- 
raz, na starość, to nie warto! — 
mówili. 

A jednak przekonali się, że 
warto i można! 

Początek zrobił ob. HODOR, 
który pierwszy nauczył się czy- 
tać i pisać. 


Patrzcie — powiedzieli wtedy 
inni — jednak się nauczył! No, 
no.. 


Kiedy kilkunastu  analfabe- 
tów ze zdziwieniem kiwało gło- 
wami nad ob. Hodórem, ktoru 
do niedawna był analfabetą, do 
akcji ruszyli ZMP-owcy. Za- 
brali się oni do indywidualnego 
nauczania. 

I dziś w Zarębkach nie 
już analfabetów. 


A ZMP-OWIEC BABIARZ, 
KTÓRY BYŁ PÓŁANALFABE- 
TĄ, NIE TYLKO, ŻE SAM 
ZDAŁ EGZAMINY NA KUR- 
SIE POCZĄTKOWEGO NA- 


ma 


UCZANIA, ALE NAUCZYŁ 
CZYTAĆ 1I PISAĆ SWOJĄ 
MATKE! 


Podnieść 
liczbę czionków 


do 150 


zobowiązał się 
Zarząd Koła Ligi 
Przyjaciól Żo!nierza 


w szkole gorzowskiej 


W dniu 30 marca Zarząd Ko 
ła Ligi Przyjaciół Żołnierza 
przy Państwowej Szkole Ogál- 
nokształcącej stopnia licealnego 
i podstawowego w Gorzowie, do 
ceniając znaczenie i wkład 
L. P, Ż. w obronność naszego 
kraju i walkę o pokój, zobowią - 
zał się m. in. Aa podniesienia 
liczby członków do 150, podnie- 
sienia poziomu ideologicznego 
członków, otwarcia w kwietniu 
świetlicy, zaopatrzenej w radio 
odbiornik, podniesienia frek- 
wencji na zebraniach i szkole - 
niu, wzmożenia walki o pokój 
na tercnie szkoły. 


Jednocześnie Zarząd Koła 
wzywą do współzawodnictwa 
wszystkie koła L.P.Ż. w Polsce, 
a szczególnie koła Ligi Przyja- 
ciół Żołnierza przy Liceum Han 
dlowym w Gorzowie, Liceum 
Ogólnokształcącym w Zielonej 
Górze i Międzyrzeczu. 


„działalność” 


Zwołał tajne zebranie. — Na 
zebranie to zaproszono także 
przewodniczącego gromadzkie - 
go koła ZMP kol. Józefa 
Chudobę, 

Najpierw usiłowano 60 upić. 
Gdy kol. Chudoba odmówił pi- 
cia oraz podpisania „uchwisty” 
o podniesieniu opłaty z3 potia- 
czenie do sieci, celem pokrycia 
„ewentualnych wydatków nie- 
spodziewanych“, zebrani z Rup 
pertem na czele zaczęli mu od 
grażać, że „gdy przyjdą inne 
czasy, to się z nim rozprawią' 

Chudoba nie przestraszy? się, | 
ale „Komitet“ przyjął „uchwa - 
łe" bez niego i rozesłał komu - 
nikat o nowej opłacie. — „Kto 
nie zapłaci — było tam napisa- 


szcze- | 


nauczył swoją matkę 


korespondencji terenowych) 


Gazeta przestałą być 
wym arkuszem papieru! 


wW 
luń) 


mart- 


Wierzchlasie (pow. Wie- | 
także zlikwidowano cał- 
kowicie analfabetyzm. A wg 
planu pisze kol. Stanisław 
Skrzypecki — mieliśmy zakoń- 
czyć WA dopiero na 1 maja. 
Sami jednak kursanci uświado- 
mieni i zaagitowani przez mło- 
dzież przyjęli zobowiązanie za- 
kończenia kursu przedtermino- 
wo. No ij zobowiązanie wyko- 
nali. 


W Runowie koło Lidzbarka 
Warm. też nie ma już analfa- 
betów i też od marca! Z listu 
| kol. Stanisiawa Pieikuna do- 
wiadujemy się, że do tego osią- 
gnięcia przyczynili sie bardzo 
poważnie harcerze miejscowej 
drużyny. Wzięli oni pod opiekę 
10-ciu najbardziej „opornych“ 
analfabetów. 


tosika uczniowie Państwo- 
wego Ośrodka Szkolenia Zawo- 
dowego walnie przyczynili się 
do szybkiego i dokładnego 
przeprowadzenia spisu analfa- 
betów. Poza tym  27-miu 
aktywistów ZMP zgłosiło się 
ochotniczo do prowadzenia in- 
dywidualnego nauczania. 


Dumni — i słusznie dumni — 
ze swojego udziału w walce z 
analfabetyzmem są uczniowie 
Państwowego Technikum Dro- 
goewo-Budowlanego we Wrocła- 
wiu-Leśnicy: 

„Wiele zdziałaliśmy na polu 
walki z analfabetyzmem w Le- 
śnicu t okolicznych osiedlach 
robotniczych pisze kol. 
Teodor Wierniecki. Na spe- 
cjalne wyróżnienie zasługują 
kol. kol Sotdan, Brud, Drzem- 
nicki i Babra, którzy zorgani- 
zowali kursy w Leśnicy i Złot- 
nikach: kol. kol. Jabłoński 
i Rumiński, którzy czyniąc do- 
bre postępy w Technikum uczą 
zarazem indywidualnie analfa- 


Teraz oczywiście i ta „dzie- 


siątka* otrzymała świadectwa 
stwierdzające, że opanowała 
materiał kursu początkowego 


nauczania. 


W gminie Skały (pow. Ol- 
kusz) ZMP-owcy pomagają w 
prowadzeniu kursu dla analfa- 
betów kierownikowi podstawo- 
wej szkoły, ob. Derladowi. Poza 
tym prowadzą także nauczanie 
indywidualne. — Kol. kol. Jó- 
zefa Kataryńska, Orlat, War- 


betów w Ratajach, Pustoszu 
i Żernikach. 


Do najlepszych należą ob. ob. 
Bereza, Krzesło i Apostoł. 
ZMP-owcy z Technikum na- 
uczają indywidualnie 82 osoby! 


Szkoda tylko, że w walce z 
analfabetyzmem na terenie 
Wrocławia-Leśnicy i okolicz= 
nych miejscowości nie pomaga- 
ją Zarządowi Szkolnemu ZMP 
inne organizacje Związki 
‘Zawodowe, ZSCh, czy Liga Ko- 


dyńska, Witkowska, Broń, Gli- 
szczyński, Plutecki, Domagał- 
ski, Kurkiewicz, Nawrocki, 
Marcinkowska i Danuta Kata- 
rylska uczą w domach tych, 
którym warunki nie pozwalają 
uczęszczać na kursy. Taki sy- 
stem pracy — pisze kol. Sta- 
nistaw Izdebski — daje dosko- 
nałe wyniki. 


W Zielonej Górze — jak wy- 
nika z listu kol. Mariana Bar- 


biet. Z ich pomocą wyniki by- 
łyby na pewno o wiele lepsze! 
(bar.) 
Opracowane na podstawie 
korespondencji Bronisława 
Jadacha, Stanisława Skrzy- 
peckiego, Stanisława Pietku- 
na. Stanisława  Izdebskiego, 
Mariana Bartosika i Teodora 
Wiernieckiego. 


Z narady kotpeorierów i korespondentów 
waj. gdańskiego 


Trzeba miouzież nauczyć 
korzystania z Gazet 


W (Gdańsku odbyła się nie- 
dawno wojewódzka narada kol- 
porterów i korespondentów pra 
sy młodzieżowej. 

Dyskusja ujawniła poważne 
niedociągnięcia w pracy PPR 
„Ruch“ woj. gdańskiego. Prasa 
dochodzi często z opóźnieniem, 
zakrudzona, w kompietach brak 
niejednokrotnie zamówionych 
egzemplarzy. Bywa i tak, że 
|zamówiene numery wcale nie 
, docierają, jak to sie dzieje z 
„Pokoleniem* w GTZN. 

Ale winę ponosi nie tylko 
PPK „Ruch“. Bo i cóż' z tego, 
igdyby nawet „Ruch“ przysyłał 
zamówioną ilość eszemplarzy, 
| jeśli ich nikt nie przeczyta? 
Troszczyć się zaś o to, aby pra- 
sa młodzieżowa była czytana i 
popularna wśród szerokich 
jrzesz młodych robotników, ucz- 
niów i chłopów — powinien, 0- 
czywiście, nie „Ruch“, a prze- 
de wszystkim Zarząd i człon- 
sowie ZMP oraz organizacje 
| masowe. 


Weżmy chociażhy komendan 
ltów hufców SP; ile może zdzia 


łać dobry komendant hufca w 
szkole czy na wsi, jeśli chce 


się zająć sprawą prasy. Podob- 
nie z nauczycielami — w wielu 
wypadkach nasza prasa może 


pomóc im w uzupełnieniu tema 
tu lekcji. Dotąd jednak zarów- 
no komendanci SP, jak nauczy- 
ciele woj. gdańskiego mało zro- 
bili w kierunku upowszechniet 
nia czytelnictwa prasy. 
Obecny na naradzie przed- 
stawiciel ZIIP też nie mógł nic 
powiedzieć o pracy Harcerstwa 
na polu czytelnietwa. 
-Iłodzież gdańska skarży 
często, że prasa nie o niej 
pisze, jakby młodzież ta nie 
miała żadnych osiągnięć czy 
braków. „W gazetach — mówią 
ci koledzy — czyta się o mło- 
dzieży warszawskiej, śląskiej, 
d»oznańskiej, a o gdańskiej nic“ 
Koledzy, którzy tak narzeka- 
ją, dostrzegają winę wszędzie 


się 
nie 


ne — ten nie będzie miał świa 
tła", 

Czy skończy się wreszcie to 
okradanie chłopskich kieszeni 
przez Rupperta i spółkę? — pY 
ta w zakończeniu swego listu 
kol. Kozub. 

Na pewno się skończy! Jesteś 
my pewni, że Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej i Pro 
kuratura w Krakowie natych - 
miast zajmą się dokładnym zba 
daniem działalności „Komitetu 
Elektryfikacyjnego“ w groma - 
dzie Grabówki (gmina Koźmice 


So — Adama Rupnerta. 


dokoła siebie, nie dostrzegają 
zaś własnej. Korespondenci w 
woj. gdańskim śpią. Nikt więc 
tu „rawi- nie pisze, ani do 
„Sztandaru Młodych“, ani do 
innych pism młodzieżowych 
terenie Gdańska i woj. gdań- 
skiego. 

Dużą winę za braki omówio- 
ne na naradzie ponosi Wydział 
Agit. Prop. ZW ZMP w Gdań- 
sku.  Usprawnić pracę PPK 
„Ruch”* trzeba koniecznie, ale 
to nie rozwiąże sprawy! Należy 
szukać nowych form pracy, na 
iecży popularyzować  czytelnie- 
two gazet. 

A więc: 

Kolporterzy nie powinni o- 
graniczać się do pobierania o- 
płaty za prenumeratę, ale wska 
zrywać także, że prasa pomaga 
w codziennej pracy i nauce, w 
walce z brakami i niedociągnię 
ciami naszeno życia. 

Zarządy ZMP-owskie muszą 
kantrolować czytelnictwo wśród 
członków ZMP, mobilizować ich 
da upowszechniania prasy 
wśród młodzieży niezrzeszonej. 

Organizacje ZMP-owskie i 


hufce SP powinny organizować 
prasówki na swoim terenie, wy 
korzystywać prasę w pracy 
świetlicowej. Bardzo pożytecz- 
ny szczególnie na wsi jest zwy- 
czaj wspólnego czytania gazely. 

Wydział Agit. Prop. ZW ZMP 
powinien prowadzić systematy- 
czną kontrolę czytelnictwa, po- 
puiaryzoważ wszelkie udane po 
mysły i sposo'y propagandy 
czytelnictwa i pracę te uznać za 
jedną z podstawowych form ro 
boty wychowawczej. 

Tyle pod adresem organizacji 
ZMP-owskiej. Pod adresem zaś 
Generalnej Dyrekcji PPR 
„Ruch“ tylko jedno życzenie: 
dokładnej kontroli i ujawnienia 
oraz usunięcia niedociągnięć w 
dostawie prasy w województwie 
gdańskim. 

Na podstawie korespondenej: 


ZYGMUNTA KĘDRY 
opr. J. Zieieński 


Do dnia 1 maja zostanie zlikwidowany calkowicie analfabe- 
tyzm w sześciu województwach naszego kraju. 


Na zdjęciu: uczestnicy kursu dla anal 
Wielkie) I jego przewodniczące- | stoczni gdańskiej — podczas wykładu 
Neko ip stra malarni okrętowej Józefa Wend 


fabetów — pracownicy 
prowadzonego przez maj- 
CH Foto W. Celle 


pa 


Świetlica była ładna. 
I owszem. Jasne, czyste 
pomieszczenie ściągało tak 
młodych, jak i starych 
mieszkańców gromady oraz 
spółdzielni produkcyjnej w 
Ługawinie (gm. Resko, 
pow. Łobez). Na scenie (bo 
jest i scena — pisze nam 
kol. STEFAN MILEK) 
czesto występowały miej- 
scowe i przyjezdne zespo- 
ły artystyczne... 

Ale „dopóty dzban wodę 
nosi, aż mu się ucho nie 
urwie', a dopóty dach 
chroni przed deszczem, aż 
nie zrobią się w nim 
dziury. 

Wobec iego, że nie ma 
rzeczy wiecznych, więc i 
w całym niegdyś dachu 
świetlicy zaczęły się robić 
dziurki, a potem dziury. 
ZMP owcy, członkowie 
LZS-u i koła TPPR-u wi- 
dząc zacieki na suficie, 
sporządziii co prędzej ko- 
sztorys naprawy dachu, 
potwierdzili go u sołtysa 
i przewodniczącego spół- 
dzielni produkcyjnej, po- 
czym wraz z wnioskiem 
posłali do Powiatowego 
Zarządu ZSCh w Łohezie 
opiekuna i gospodarza 
świetlicy. 

Posłali i czekali. I cze- 
kają! RK © 

Tymczasem odpadł tynk 
z sufitu, wilgotnieją ścia- 
ny, butwieją sprzęty i po- 
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dłoga, zamokły książki i 
pisma. A ZSCh ani nie 
udziela pomocy, ani nie 
odpowiada. 

A może odnośny refe- 
tent w Zarządzie Powia- 


towym ZSCh obudzi się z 
drzemki i nareszcie za- 
łatwi sprawę ługawińskiej 
świetlicy? Zachodzi bo- 
wiem poważna obawą, że 
butwieje nie tylko świe- 
tlica, ale i wniosek oraz 
kosztorys jej remontu — 
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uimieszczony w zakamar- 
kach biurka obywatela re- 
ferenta! (bar.) 
BoZEERNADSSRZRZNOSEROPDOBZECHPODOSSUNEDNO 
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RR IE. Ż DŁ rain 
na dzień 10 kwietnia 1951 r. 
Program l na fali 1322 m. 
Wiadomości: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 


15.00, 20.00, 23.00. Gimnastyka 6.50. 
5.00 Początek audycji, 5.10 Auł dla 
wsi. 5.20 Koncert dla świata pracy, 
5.58 Stan pogody, 6.05 Polska pieśn 
masowa, 6.10 Wszechnica Radiowa, 
7.00 Koncert, 8.05 Aud. szkolna „U nas 
i na świecie”. 8.25 Muzyka, 8.55 Aud. 
dla klas licealnych z cyklu; „JuMusz 
Słowacki", 9.20 Muzyka i aktualności, 
2,50 „Dom pod Starym Łucznikiem* — 
fragm. pow. A. Halpera, 10.10 Aud 
dla przedszkoli — „Od kolwrotka da 
fabryki tkackiej* — słuchowisko. 10.30 
Melodie z filmów radzieckich, 10.50 Mm- 


formacje. 10.55 And. dla klas I — IJ 
z cyklu: „Z piosenką jest nam we 
sała”, 11.15 Koncert solistów, 11.30 


Głos mają kobiety, 12.15 Arie : piesni 
Mozarta, 12.30 Aud. dia wsi, 1245 Me- 
lodie ludowe, 15.30 Aud. dla świetlic 
Gziecięcych, 15,50 Muzyka, 16.20 Z ży 
cia ZSRR, 16.35 Kompozytor Tygodn 3 
= Leosz Janaczek, 17.00 Lekcja ięzyko 


rosyjskiego, "7.20 Z kraju i ze śŚwiala. 
18.00 Felieton, 18.10 Koncert pod dys. 
Rachonia, 18.45 Aud. dla. wsi. 18% 
Aud. masowa, 20.00 Muzyka taneczna. 
20.45 „Życie kulturalne" — montaż li- 
teracki, (21.25 Polska pieśń masowa. 
21.40 Wszechnica Radiowa. 27.00 Sten 
pogody, 22.27 Muzyka taneczna, 23 17 
tlymn. 

Program II na fali 367 m. 

Wiadomości: 5.06, 6.60. 7.00 7.55 


17.00, 20.00, 23.00, Gimnastyka 6.15 

5.00 Początek audycji, 5.10 Aud dla 
wsi, 5.20 Koncert dla świata pracv 
3.58 Stan pogody. 6.15 Polska muzyka 


ludowa. 5.50 Pieśni masowe. 720 
Wszechnica Radiowa, 7.40 Muzyka, 
13.30 Aud. dla klas I — II. 15.50 Aud. 
szkolna „U nas i na świec e^, 14.19 
Utwory tortepianowe, 14.30 Aud. Ja 
kl. licealnych. 1455 Koncert pad dve’. 


Wiernika, 15.30 Aud. dla świetlie dzie- 
cięcych. 15.50 Koncert solistów, 16.19 
Aud. informacyjna o Kongresie Nauki. 
16.20 Dziennik warszawski. 16.35 Mu 


żyka, 17.05 Reportaż, 1715 Koncert O 
zyklu: „Młode talenty przed m'kroi>. 
nem PR", 17.45 Aud dla młodzieży 
13.00 Muzyka svmlouiczna. 1329 Gts 
mają kobiety, 18.35 Koncert zoł'stów, 
19.00 Wszechnica Radiowa. 19 20 Kon 


cert pod dyr. Seredynskiego, 20.30 Kon 
zert symtoniczny, 21 30 Muzyka i ak- 
tualności, 22.00 „Przypadek“ 
motka A. Wilkońskiego, 

ka taneczna, 0.02 Hymn, 


ra- 


22.25 Muzy- 


a wtu. 
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Będę geodeta 


Absolwentów średnich szkół 
przyciąga częstokroć ten czy in 
ny kierunek studiów ze wzglę- 
du na popularność samego za- 
wodu. Na to, aby zostać leka- 
rzem, prawnikiem, czy inżynie- 
rem architextem — można się 
zdecydować łatwo: wiadomo, na 
czym praca polega, jaką rolę 
odgrywa w społeczeństwie. 

Wielu zaś „świeżo upieczo- 
nych“ maturzystów odstrasza 
od takich wydziałów, jak geo- 
dezja czy mineralogia niezna- 
jomość zagadnienia, przedmio- 
tu przyszłej pracy zawodowej. 
A przecież zarówno geodezja, 
jak i mineralogia są dyscypli- 
nami wiedzy bynajmniej nie 
mniej interesującymi od po- 
wszechnie znanych, a sama pra 
ca zawodowa w tej dziedzinie 
iivże dać pełne zadowolenie, 
ba, nawet porwać bez reszty, 
jak przekonaliśmy się w roz- 
mowie ze studentami tychże 
wydziałów. 

Zajmijmy się więc zawodem 
inżyniera geodety oraz progra- 
mem jego studiów na jedynym 
wydziale geodezyjnym w Pol- 
sce przy Politechnice Warszaw 
skiej. 

Geodezja jest to nauka ba- 
dająca kształt i przeprowadz:- 
jąca pomiary ziemi, nauka o 
ogromnym praktycznym zna- 
czeniu. Nie sposób sobie wyo- 
brazić prowadzenia gospodarki 
narodowej bez szczegółowych 
map określających strukturę i 
wymiary powierzchni danego 
państwa. A właśnie na sporzą- 
dzaniu map polega między in- 
nymi praca gecdetów, którzy 
częstokroć w ciężkich warun- 
kach terenowych, przy pomocy 
skomplikowanych obliczeń je 
tworzą. 

Sporządzanie map, robiea.e 
pomiarów to jedna strona 
zagadnienia. Druga polega na 
tym, że kiedy już mapy zostaną 
wysorzystane np. przy wytv- 
czaniu trasy nowej linii kole- 
jowej, inżynier geodeta wyru- 
sza na miejsce budowy i prze- 
nosi projekt z planu w teren 
Nie jest to jednak automatycz- 
ne przenoszen'e. Praca inżynie- 
ra geodety jest jakgdyby prak- 
tyeznym sprawdzianem jakości 
alanu, a jege wnioski decydują 
o poprawkach. 

Inżynier geodeta musi być 
wszechstronnie wykształcony, 
gdyż współoracuje przy plano- 
waniu przestrzennym, przy spo 
rządzeniu projektów zagdspoda 
rowania te'enów zacofanych go 
spodarczo, rzy wytyczaniu li- 
ni: komunikacyjnych. mostów i 
przy rczbudowie miast. Szcze- 
gólnie doniosłe jest znaczenie je- 
gt pracy w rolnictwie 

Wydział Gecezji jrieli się na 


W szko! 


e Zawodow 


| znajdzie 


dwie części. Pierwsza — po- 
miarów podstawowych i druga 
— urządzeń rolnych. Sekcja u- 
rządzeń rolnych przygotowuje 
specjalistów, którzy pracują 
przy rozpłanow=waniu osiedli 
wiejskich, decydują, w którym 
miejscu mają stać domy, jak 
oprzebiegać będzie droga, jak 
podzielony ma być obszar ziemi 
uprawnej. Nie jest to łatwa 
sprawa. Trzeba uwzględnić przy 
tym tak wiele elementów, jak 
jakość gleby i długość pola (aby 
gospodarka mogła być upra- 
wiona nowoczesnym parkiem 
maszynowym) i nasłonecznie- 
nie į wiele, wiele innych 
Studia na wydziale geodezyj- 
nym trwają 3 lata. Wiedza nau 
kowa potrzebna do wykonywa- 
nia zawodu inżyniera geodety 
obejmuje, orrócz geodezji, ele- 
menty inżynierii wodnej i lą- 
dowej, encyklopedie budownic- 
twa i statyki, matematykę, fizy- 
kę, geometrię wykreślną, foto- 
grametrię czyli naukę o sporzą- 
dzaniu planów na podstawie fo 
tografii, a także geologie i mi- 
neralogię, nauki ekonomiczne, 
prawnicze i przyrodnicze, jak 
chemię rolną i gleboznawstwo. 
Jakie możliwości otwierają 
się po ukończeniu studiów? 
Informują nas o tym studen- 
ci wydziału geodezyjnego Po- 
litecaniki Warszawskiej. Kol. 
Bohdan Kruk, student III roku 
sekcji pomiarów podstawowych 
mówi: 
— Po uzyskaniu dyplomu mo- 
gę poświęcić się pracy nauko- 


wej i kontynuować studia, po 
dalszych dwćch latach otrzy- 
mam tytuł magistra. Moge też 


pracować praktycznie w Głów: 
nym Urzędzie Fomiarów Kra- 
Ju, w Państwowym Przeusię- 
biorstwie Kartografii i Fotogra 
metrii, czy innych tego typu. 
Teraz, w czasie budewy pod- 
staw socjalizmu. w okresie u- 
przem”"s'owienia i rozbudowy 
potencjału gosnodarczego nasze 
go kraju. każdy z nas — przy- 
szłych inżynierów geodetów 
vssan:alą. twórczą i 
wilzięczną prace przy rozbu- 
dowie miasi, wytyczaniu linii 
kolejowych i dróg. 

Kol. Optułowicz, studentka II 
roku, zauważa. że inżynier geo- 
deta, specjalista od zagadnień 
rolnych. ma niezmiernie szero- 
kie pole do działania w dziele 


przebudowy wsi. przy powsta- 
waniu spółdzielni produkcyj- 
nych 


Zawód inżynicra geodety jest, 
jak widzimy, zawodem trud- 
nym. | wymagajacym dużych 
kwalifikacji. ale jednocześnie 
daiacym duże perspektywy i 
pełne zadowolenie z pracy. 

E. LISTECRI 


ej w Wąsoszu 


bęcą już maszyny do szycia 


Na podstawie korespondenci 
ZMP-owców ze Średniej Szko- 
ły Zawodowej w Wąsoszu v- 
rublizowaliśmv w .Sztanda- 
rze Młodych" z dnia 7.57] ub. 
roku karykature 1 felieton o 
złym stanie iokalawvm Szko- 
ły Zawodowej w Wasoszu. 


Nasze wystąnienie wvwcłało 
w terenie oddźwięk i 1uż w 
kilka dni potem otrzvmaliśmv 
list od naszej czytelniczki 7 
Wąsosza. Wielka szkoda. że 
list był anonimowy. Nasza czy 
telniczka uzupełniała i na- 
świetlała odpowiednie bolaczki 
uczniów szkoły. Pisała ona że 
uczniowie cierpią na poważnv 
brak maszvn do szycia (2 ma- 
szvnv czvnne wvmagające jed- 
nak remontu). pisała. że w 
mieszkaniu ważnej stoi 10 ze- 
nentwch meszvn. z którvch kil- 
ka można hvłohbv oddać do u- 
żvtku. Nasza czytelniczka sv- 
enałizowała ponadto. że w 
szkole sa źle prowadrone za- 
jęcia. Profesor wykładający w 
zastenstwie matematvke abso 
lutnie nie prowadzi tego przed 
miotu, lecz uczy  słuchaczki 


proscnek. o płytziej. demora- 
lizującej treści. 

Sprawę z prośbą o jci zba- 
aanie Redakcja skierowała do 
Dyr. Okr. Szk. Zaw. we Wrocła 
wiu Woviaśnienie DOSZ-u po- 
twierdza w całości zarzuty, 
dokładnie analizuje błąd i bra 
ki w szkole 

DOSZ we Wrocławiu polecił 
Dvrekcji Szkołv. bv w chre- 
sie dwutvsgsodniowvm przepro- 
wadziła remont dwóch becą- 
cvch w lepszym stanie maszyn 
do szvcia. a część kwntv po- 
chodzaceł z opłat uczennice za 
szycie na własne notrzeby — 
przeznaczyła na remont dal- 
szvch maszyn. 

DOSZ we Wrocławiu bada- 
lac stostunki miedzy prefrso= 
rami a młodzieżą stwiordził że 
zarzuty wobec orof Kusakowe 
skieso hvłv skiszse wntec fe- 
go DOSZ wwvstar ił z wui giam 
o  dvscvrlinarne zwulnienie 
ob. kwsakowskiego. 

Redakcja ze swe? stronv pro- 

anonimowa czytelniczkę o 
„niawnienie się* i proponuje 
dalszą. stała współprace z na- 
szym pismem. a. j) 


si 


SZTANDAR € 


+ 
è Aa £ 
h "ad 


pen 


n 
| M 4 

! 4 AE 

„ 


MEY 


Pięściarze ZS Włókniarz 


wygrywają 


z reprezentacją szwedzkich Zw. Zaw. 


Drugi występ pieściarzy szwedzkich miał miejsce w dniu 
8 bm. w Łodzi z reprezentacją Zrzeszenia Sportowego Włók- 
niarz. Przed zawodami sekretarz Rady Głównej Z$ Włók- 


niarz, tow. Stolarek powitał i pozdrowił 


FZYSZY. 


szwedzkich towa- 


W drużynie. gości najlepszy poziom wykazali Burgstroem 


w muszej i F. Andersson w półcieżkiej. 


Wśród zawodników 


polskich: Anielak, Grzywocz i Cebulak zasługują na najlep- 


szą ocenę. 


Anielak w wadze muszej bi- ji nie stracił doskonałej tech- 


je częstymi seriami, osłabia 
przeciwnika ciosami w kor- 
pus. Pod koniec walki obaj za 
wodnicy tracą szybkość. Zwy- 
cięża Anielak. 


S. Pettersson był niebezpie- 
cznym przeciwnikiem dla 
Grzywocza. ale tylko w pierw 
szej rundzie. Groźne lewe 
Szweda kilka razy dosięgały 
szczęki Polaka. W drugiej 
rundzie Grzywocz rozpoczyna 
serię ataków, pod którymi 
szybko topnieje kondycja Pet- 
terssona. W trzeciej Szwed 
pada do „8“ na deski i z tru- 
dem tylko wytrzymuje spot- 
kanie do końca. 


Grzywocz po długiej przer- 
wie, jaką odbywał z powodu 
choroby, wypadł bardzo do- 
brze, wzmocnił cios, kondycję 


niki; jest on nadal zawodni- 
kiem wysokiej klasy. 

Szaliński dość łatwo Uporał 
się z prymitywnym  Eckiem. 
Szwed cały czas trwał w de- 
fensywie, skończył walkę bar- 
dzo wyczerpany. Szaliński ma 
dobrą kondycję. ale za mały 
repertuar ciosów 

Krawczyk w walce z Vi- 
klenderem nie wykazał do- 
brej formy. W dwóch pierw- 
szych rundach nazbierał dużo 
silnych ciosów w szczękę i 
korpus: dopiero wysoką prze- 
wagą w trzecim starciu zape- 
wnił sobie zwycięstwo. Cebu- 
łak miał słabego przeciwnika 
i nie mógł wykazać w pełni 
wysokiej formy, jaką w tej 
chwili posiada. Zwyciężył 
przez t. k. o. w drugim starciu. 

W pozostałych walkach w 


wadze lekkiej Śeigała poko- 
na} Svenssona, lekkośredniej 
Marcinkowski przegrał z Dahl 
bergiem, półśredniej Nogajski 
wygrał z B. Petterssonem, w 
półciężkiej Wieczorek po 
brzydkiej i nieciekawej walce 
przegrał przez dyskwalifika- 
cję w HI rundzie z F. An- 
derssonem, w ciężkiej Jasku- 
ła nie rozstrzygnął walki z 
Aasmanem. 


Mecz zakończył się wyso- 
kim zwycięstwem pięściarzy 
Włókniarza w stosunku 15:5. 

W. WIECHOWSKI 


Po zwycięstwie nad Gwardią (Szczecin) 


CWKS 


obejmuje prowadzenie 


w tabeli I Ligi 


W trzeciej niedzieli rozgrywek piłkarskich o mistrzostwa 


I Ligi niektóre wyniki 


stanowią niespodzianki. Największą 


z nich była wysoka porażka krakowskiego Włókniarza z Bu- 


dowlanymi Chorzów. Zdecydowane 


zwycięstwo nad war- 


szawskim Kolejarzem odniósł radliński Górnik. 


Jedyną drużyną bez straty punktów po trzeciej 


rundzie 


rozgrywek jest CWKS. On też objął prowadzenie w tabeli, 
a drugie miejsce zajęło krakowskie Ogniwo, mając 5 pun”- 


tów. 


Rozegrany w ub. niedzielę na sta- 
dionie WP w Warszawie mecz o tni- 
strzostwo 1 Ligi pomiędzy CWKS- 
em. a Gwardią Szczecin, był dowo- 
dem. że o wyniku decydują nie tyl- 
ko umiejętności techniczne, taktyka, 
rutyna. kondycja, ale i dobre samo- 
poczucie zarówna całej drużyny, jak 
ł poszczególnego zawodnika. 

Drużyna Gwardii, którą widzieli- 
Smy dwa tygodnie temu podczas me- 
czu z rezer *ą CWKS-u w Pucharze 
Polski. wykaza' znaczną poprawę 
formy i uzyskała ładną grą uznanie 
oblektywnej publiczności warszaw- 
skiej. Gwardziścł z meczu na mecz 
wykazują stałą poprawę |! mimo 
trzeciej porażki są groźnvin przeciw 
nikiem. Atak Ich dobrze pracuje w 
polu I skutecznie strzela na bramkę. 
Jedynie słabym punktem drużyny 
szczecińskiej jest defensywa. która 
wykazuje słabe zgranie 

Słabo wypadła współpraca środko- 
wego pomocnika z partnerami. N» 
wyróżnienie zasługuje lewy obrońca 
Stachecki. który wyraźnie zabloko- 
wal i wyeliminował z gry Sąsiadka. 
W ataku dobrze zagrali Foryszew 
ski i Opitz. 


Zespół wojskowy nie zachwycił. Je 
dynie Orłowski grał na normalnym 
poziomie. Słabo wypadł debiutujący 
na pozycji prawego pomocnika = 
Polaczek. poniżej 
swej formy ı winę za drugą 
bramkę. 


Stefaniszyn grał 
ponosi 


m 4 os 
UL AKRI 


Fi 
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Bramkarz Gwardii — Parzniewski. 
grał z tremą i nerwowo, a wskutek 
tego popełnił dwa poważne błędy, 
które kosztowały drużynę utratę 


dwóch bramek. 


Drużyna Gwardił po utracie dru- 
giej bramki przechodzi przez pewien 
moment kryzys i zostaje zepchnięta 
de delensywy W tym czasie Gwar- 
dziści przeprowadzają pojedyncze a 


taki. Napad wojskowych częste gości | 


na polu bramkowym Gwardii i w je 
dnej z akcji Janeczek uzyskuje trze 
cią bramkę. 


Po tej bramce Gwardia niespo- 
dziewanie przechodzi dc kontrataku 
i po dabrvm zagraniu całegc nana 
du.  Foryszewski zdobywa pierwszą 
bramkę dla gości. Drużyna szczecin 
ska. dop!ngowana przez pubirczność, 
energicznie atakuje i wkrótce uzv 
skuje d'ugą bramkę Wynik 3:2 do 
przerwy nie ulega zmianie 

Po przerwie Gwardia dążv de wy- 
równania, ale nie wytrzymuje kor. 
dycytnie nicjatywę w grze przej 
mują wojskowi W 52 minucie Gór- 
sk: ładnym strzałem ustala wyn'k 
meczu. 


Obie drużyny malą 
podwyższenia wyniku Mrużvna Gwar 
d nie wykorzystuje dwoch rzutów 
wolnych *a Sąsiadek z kilku me 
trów pudluje 


leszcze szanzie 


Z BRYM 


U 

i 

i 
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W RADLINIE warszawski Kolejarz 
przegrał z Górnikiem 0:3 (0:0). Ko- 
lejarze tylko do przerwy byli równo- 
rzędnym przeciwnikiem. Po  przer- 
wie drużyna warszawska nie wytrzy- 
mała kondycyjnie ostrego tempa gry 
i oddała inicjatywę miejscowym. 

Sędziował Hausner z Krakowa. 

* x s 


W CHORZOWIE Gudowlani odnie- 
śli wysokie 1 niespodziewane zwycię- 
stwo nad krakowskim Włókniarzem 
— 4:0 (1:0). Drużyna krakowska ustę- 
powała zwycięzcom na wszystkich 
liniach. Bramki zdobyli: Spodzieja — 
2. Baranowski i Glanz — po |. 

Sę:lziował Stępień z Łodzi. Widzów 
— IG tys. 

w. 

W BYTOMIU po wyrównanej grze 

Ogniwa krakowskie I bytomskie zre- 


nitsowały 1:1 (0:0). 
Bramkę dla miejscowych zdobył 
Trampisz. wyrównał Kaszuba z rzu- 


tu karnego. W pierwszej połowie me- 
czu Wiśniewski (Bytom) nie wyko- 
rzystał rzutu karnego. 


ŻA 


Sędziował Szleifer ze Szczecina. 
Widzów — 25 tys. 
* t * 


W POZNANIU Kolejarz wygrał z 
Włókniarzem Łódź 2:1 (1:1). 
Kolejarze mieli znacznie więcej gry 


i byli zespołem bardziej bojowym. 
Atak poznański strzelał lepiej i cel- 
niej. 

Bramki dla Kolejarza zdobyli Go- 


gołewski i Anioła. Bramkę dia Włók- 
niarza strzelił Hogendort. 


Sędziował Cober (Katowice). Wi- 
dzów — 12 tys. 

W Ey 
W KRAKOWIE «Gwardla zremiso- 


wała z Unią Chorzów 1:1 (0:1). Wy- 
nik ten należy uważać za szczęśliwy 
dla drużyny Unii, która przez drugi 
okres gry była zepchnięta do defen- 
sywy i ograniczała się jedynie do 
wypadów. Gwardia rozegrała mecz 
żle taktycznie, bawiąc się w zawi- 
ła kombinacje, podczas gdy Ślązacy 
stosowali grę, polegającą na szyb- 
kich przerzutach i nie zwlekali ze 
strzałem. 

Bramki zdobyli: dia Unii — Cieślik. 


dla Gwardii — Mordarskł. 
Sędziował Widzów 


* 36 tys. 


Szperling. 


Rozgrywki o mistrzostwo II Ligi 
rozpoczęie 


W niedzielę, 8 bm.. rozpoczęły się rozgrywki 


stwo II Ligi piłkarskiej. W 


ogółem 16 spotkań, które przyniosły następujące 


GRUPA I 
Gwardia Słupsk — Budowlani 
Gdańsk > 3:3 (3:1) 
Kolejarz Gdańsk — Stal Po- 
znań 0:4 (0:2) 
Gwardia Bydgoszcz — Kolejarz 
Toruń 0:0 
Stal Wrocław — Kolejarz Byd- 
goszcz 2:3 (0:2) 
GRUPA II 
Spójnia Warszawa — Kolejarz Ol- 
sztyn 4:2 (2:2) 
Włókniarz Radom — Włókniarz 
Chodaków 1:4 (0:2) 
OWKS Lublin — Gwardia War 
szawa 1:3 (1:2) 
Włókniarz Widzew — Gwardia 
Białystok 9:1 (3:1) 


o mistrzo- 
czierech grupach rozegrano 
wyniki: 
GRUPA 1II 

Górnik Wałbrzych — Stal Stara- 
chowice 8:0 (4:0) 
Budawlani Opole — Górnik By- 
tom J:2 (0:0) 

Stal Lipiny — OWKS Wroctaw 
ZANA) 
Górnik Zabrze — Ogniwc Często- 
chowa 5:1 (2:0) 

GRUPA IV 

Gwardia Kielce — OWKS Kra- 
ków 1:5 (1:3) 
Ogniwo Tarnów—Budowlani Prze- 
myśl 1:9 (1:0) 
Włókniarz Chełmek — Stal Dąhro 
wa Górn 3:1 (0:1) 
| Stal Sosnowiec — Górnik Knu- 
rów 1:0 (0:0) 


Spójnia Warszawa zwycięża Kolejarza Olszt. 4:2 (2:2) 


Sympatycy warszawskiej Spójni licznie stawili się na boi- 
sku przy ui. Potockiej. aby obejrzeć swego pupila w spotka- 
niu z olsztyńskimi Kolejarzami. 


Czy dehiut warszawiaków w Ii L 


dze zaliczyć należy do udanych? Na 


Spójnia po zmianie stron doskona- 
|le zrozumiała swój bląd i przeszła 
ldo ataku. wykazując dobrą kondy- 
cję. Kolejarze widząc rażącą przewa- 
gę gospodarzy cofnęli łączników do 
tyłu. murując własną bramkę Mimo 
wszystko pa przerwie poprzez las 
nóg ' głów udało się napastinikom 
Spójni posłać jeszcze dwa razv pil 
kg do siatki przeciwnika Drużyna 
Kolejarza zagrała słabo. Słabsi ti- 
zycznie olsztyniacy  musiell uzna‘ 
wyższość przeciwnika. Zawiodła rów- 


nież kondycja Na wyróżnienie w 
drużynie Kolejarza zasługuje lewo- 
skrzydłowy Bałtrum, który jak się 


d_wiedzieliśmy jest brygadzistą. ZMP 


Przed I 


etapem Biegów Narodowych 


W dniu 15 kwietnia br. odbędzie się w całym kraju I etap Biegów Narodowych. W tym roku 
przewiduje się znaczny wzrost ilości biorących udział w tej wielkiej masowej imprezie spor- 


towej. 
lifikowanych trenerów- treningi 


biegu musi mieć zaliczonych u przednio 8 treningów. Na zdję ciu: 


W tej chwili wszystkie Zrzeszenia Sportowe przeprow adzają pod kierunkiem wykwa- 
dla kół! sportowych przy zakła dach pracy. 


Każdy uczestnik 


Fragment treningu kół 


sportowych „Ogniwa“ przy Ban ku Narodowym i Filmie Polskim na stadionie przy Al. Niepodle- 


głości w Warszawie. (K) 


Najlepsi postękowi młodzi sporti 


CAF fot. T. Korwecki 


WEY 


będą w sierpniu startować 


w Berlinie 


Wywiad z Giovanni Berlinguer na iemat Festiwalu 


Dnia 21 marca br. dziennik „Neues Deutschland" opublikował treść wywiadu, jakiego udzie- 


lił Giovanni Berlinguer, sekretrz generalny Międzynarodowego Związku 


Studentów i członek 


Międzynarodowego Biura Organizacyjnego III Festiwalu Młodych Bojowników o Pokój. Gio- 
vanni Berlinguer udzielił odpowiedzi współpracownikowi „Neues Deutschland* na kilka jego 


pytań, dotyczących sprawy przygotowania sportowców z caiego Świata do Festiwalu i udziału 
w walce o pokój niemieckiego demokratycznego ruchu sportowego. 


krajów czynią wszystko, by 
startując podczas Festiwalu w 
ramach wielkich imprez sporto- 
wych osiągnąć jak najlepsze 
wyniki. 

Między innymi oficjalną de- 
legację wystawi Szkocja, która 
przybędzie do Berlina razem z 
delegacją angielską. W repre- 
zentacji sportowej uczestniczyć 
będą najlepsze młode siły oby- 
dwu tych krajów. Również w 
delegacji włoskiej znajduja się 
najlepsi sportowcy kraju. Wszy- 
scy oni niezmiernie się cieszą 


Co możecie po- 
wiedzieć o przygo- 
towaniach sporiow 
ców na całym świe 
cie do Światowego 
Festiwalu Młodych 
Bojowników o Po- 
kój? 

Już teraz posia- 
damy obszerne informacje i wie 
le listów od młodzieży i spor- 
towców wszystkich narodów 
świata. Wszyscy oni przygoto- 
wują się bardzo energicznie i 
— eo należy szczególnie pod- 


j 


kreślić — z wielkim entuzjaz- |z uczestnictwa w pokojowych 
mem i radością do wielkiego | zawodach postępowych sportow- 
Festiwalu w Berlinie. Or- |ców wszystkich narodów w 


Berlinie. Mamy wiadomości, że 
z samej tylko Francji przybę- 
dzie na Festiwal 1.009 studen- 
tów i sportowców. Przygotowu- 


ganizacje młodzieżowe we wszy. 
stkich krajach świata donoszą 
nam, że ich delegacje a w nicn 
również najlepsi sportowcy ich 


Ponad 480 pojazdów defiluie 
na otwarcie sezonu moieorowego 
w Warszawie 


W niedzielę na placu Zwycięstwa w Warszawie odbyły się 
oficjałnz uroczystsśej w związku z oiwarciem sezcnu moto- 
rowego w Okr. warszawskim. Ponad 500 motocykli i ck. 
130 samochodów wzięło udział w defiladzie, jaka przecią- 
gnęła ulicami Warszawy. Po przemówieniach wyruszyła z 
placu Zwycięstwa olbrzymia defilada, która przejechała głó 
wnymi ulicami Warszawy oraz przez Grochów i Wolę. 


U stóp pomnika  Braterstwa na w Kat. 125 eem. pierwsze miejsce, 
Pradze, motorowcy Okr. warszawskie nie mając pkt. karnych. Drugie miej £ 
go ziożyli wieniec Pokoju, podkreś- sce przypadło Krystynie Nowak — 10 
lając pełną solidarność z obozem pkt. karnych. 
pokoju į gotowość jego obrony. Spod W kategorii maszyn do 250 ccm. 
pomnika część zawodników rusza w zwyciężył Fijałkowski — Budowlani 
kierunku Wału Miedzeszyńskiego na W-wa — 7 pkt. Drugie miejsce zajął 


organizowany przez Gwardię | Krok Markowski, również Budowlani. 
Motocyklowy: pozostali jadą Trasą W kat. do 350 pierwsze miejsce za- 
W — Z na stadion Budowlanych, jat Andrzej Wolff — Budowlani -- 
gdzie odbywa się pierwsza w tym 7 pkt, drugie Krzysztof Brun — O- 
sezonie impreza, motorowa, Gymkha- gniwo — 19 pkt. 
na. Zawody te, to pokaz zręczności, Wreszcie w kategorii maszyn naj- 
techniki I sztuki opanowania moteru. cięższych, zwyciężył Kwiatkowski — 
Do najtrudniejszych w calym ze- CWKS — 15 pkt, jako drugi hył 
spole przeszkód należał przejazd M. Urbaniak — Budowlani — 29 pkt. 
przez kilkunastametrową kładkę o (H3) 
szerokości 30 cm. Przeszkodę tę po- DO 


Kogała na. 6a startujących tylko 4 za Polski Związek Notornwv, Oddział 


jacy R sh, aigein Si w Łodzi zorganizəwałl uroczyste o- 
= BĘZA I. Enr, day di twarcie sezonu, na który stawiło się 
SAP ACTINA b Gruszka 400 motocykli i 70 samochodów 
ERES ŻY BRE asste) Pojazdy zebrały się na Placu Nie- 
ar) ja api i któr > podległości. Po złożeniu wieńca ra 
RKA. so 3 WA w. płycie Nieznanego Żołnierza  wszy- 
z ' p ZY sio scy uczestnicy przedelilowali ulicami 
Brun, Andrzej Woli Markowski, Aa dE PA JESS "FRL 
Ee A coć KA WJ ZEN: ZA przy Pomniku 
zwycięstwa. Ris U j 
Należy podkreślić, że większość Wdzięczności wygłoszona okoliczno- 
startujących stanowili mlodzi `u- ściowe REEMASEJASH ZIE, BACY 
dzie, którzy niedawne dopiero na ce mej grobach żołnierzy Armii Ra: 
kursach zdobyj! prawa jazdy dzieckiej. A ; 
Swietnie, wprowadzając w podziw Po uroczystości odbył się na sia- 
widownię i nawet wielu rutynowa- dionie x Helenowie konkurs jazdy 
nych zawodników. pojechal Jerzy zręcznościowe; dla motocykli ł sa- 


w ktorym startowało 79 
14 samochodów. 


mochoadów, 
motocykli i 


Nowak z Ognlwa. który jadąc na iej 
samej, co i siostra maszynie, zają: 


Zespó? OlCErA Matuszaka 
zwycięża w Zawodach Strzeleckich 


instytucji Genirainych MON 


W ub sobntę i niedzicię. 7 i SIV r4 Petelickiego (mistrz WP w sirze- 
br. na strzelnicy w  Remberto- łaniu do rzutków), przed zespołem 
wie koła Warszawy odbyły się Za- Matuszaka, U kobiet zwycięstwo oad- 


niósł zespół Dudowej. 909 punktów 


Drugi dzień zawodów rozpoczął się 


wody Strzeleckie o Mistrzostwo 1n- 


stytucji Centralnych Ministerstwa 
Obrony Narodowej. Uroczystość o- strzelaniem nr 3 z pistoletu (strze- 
twarcia poprzedził raport. pa którym lanle na czas): zwyciężył w nim 
wiceminister Obrony Narodowej. gen Petelicki, 43 p przed Szałkowskim 
broni Popławski dokonał otwarcia Drtfą | zarazem ostatnią konkuren- 
zawedów zją mistrzostw było strzełanie z bro- 
n małokalibrowej Kbks mężczyzn na 
Na starcie mistrzostw stanelc 11 Mio toi n, TA SEE 
ACEI. i 10 zespołów ko- zwyciestwo odniósij Matanzak. 176 
et. 


D., przed Fryginem | Wasilewskim, 


EN ABE A O POOAÓOA R, RODK 


30. Wpłaty na prenumeratę pocztewą przyjmują wszystkie Urzędy Pocztowe 


ją się oni intensywnie do zawo- 
dów sportowych na Festiwalu. 


Jak oceniacie demokratyczny 
ruch sportowy w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej i wal 
kę naszej młodzieży i naszych 
sportowców przeciwka remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich, o 
pokój? 


Z dużym uzńaniem i podzi- 


wem młodzież i wszyscy postę-, 


powi sportowcy na całym świe- 
cie obesrwują bardzo szybki 
rozwój demokratycznego ruchu 
sportowego w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej, Ze 
szczególńym uznaniem wyraża- 
ją się sportowcy na całym 
świecie o walce demokratycz- 
nego ruchu sportowego w Nie- 
raieckiej Republice Demokra- 
tycznej przeciwko remilitaryza- 
cji Zachodnich Niemiec. 


Jest rzeczą jasną, że Festi- 
wal będzie wydarzeniem o ska- 
li światowej, gdyż wzmocni on 
zdecydowanie front postępowej 
młodzieży Niemiec i całego 
świata przeciwko remilitaryza- 
cji i dla pokoju. Fakt, że w 
sierpniu najlepsi - sportowcy 
wszystkich krajów razem z po- 
stepowymi sportowcami Nie- 
miec będą startować w poko- 
jowych zawodach, jest najpick- 
niejszyra dowodem przyjaźni i 
wielkiego zaufania sportowców 
całego świata čo demokratycz- 
nych sportowców Niemiec. 


w Uroczystości. 
* 


sta akademia. 


litycznych, przemawiał 
tarz FIAPP min. Balieki. 
Sekretarz 


Oporu całych Niemiec. 
rzeniem przypominał mówca 


czych zbrodniarzy 


skich. 


między Niemcami i Polską 


Niemców“, 


scytu pokoju“. 


haterskiemu, 
pochodowi Armii Radzieckiej 


chało przeszło 50 tys. ludzi 


stacji 


terskiej Armii Radzieckiej. 


nał 


stawicielkę 
bojowników niemieckich 


b. więźniów politycznych. 


Drodzy Przyjaciele! — zwra- 
ca się do wielotysięcznej rzeszy 
zgromadzonych prezes FIAPP. 


cem usypanym z popiołów spa - 
lonych kości oraz pod symboli - 
czną trumną napełnioną procha 
mi ludzkimi, złożono wiązanki 
kwiatów, udekorowane wstęga 
mi o barwach narodowych Pol- 
ski i delegacji biorących udział 


8 bm. w Teatrze Narodowym 
w Warszawie odbyła się uroczy 


W, imieniu Międzynarodowej 
Federacji Byłych Więźniów Po 
sekre - 


FNDIRP — Leror 


związku Ofiar Faszyzmu (VVN) 
z Niemiec Zach. przekazał ze- 
branym najserdeczniejsze. bojo- 
we pozdrowienia od antyfaszy - 
stowskich uczestników Ruchu 
Z obu- 


remilitaryzacji Niemiec Zach. o 
zwalnianiu z więzień krwiożer- 
hitlerow- 


Mówca stwierdził na zakoń - 
czenie: „Nigdy więcej wojny po 


oto hasło i przysięga milionów 


Przyjęta jednomyślnie rezołu 
cja głosi m. in.:*„Wzywamy ca- 
ły naród do solidarności z uch- 
wałami Światowej Rady Poko - 
ju. Niech każdy, kto miłuje po- 
kój i Ojczyznę złoży swój pod- 
pis pod kartą narodowego plebi 


Pod hasłem: „Już nigdy wię- 
cej wojny. Już nigdy więcej obo 
zów faszystowskich i więzień" 
odbyła się w Oświęcimiu potęż 
na manifestacja pokojowa w szó 
stą rocznicę otworzenia się wrot 
kaźni hitlerowskich, dzięki bo- 
wyzwoleńczemu 


W dniu tym do Oświęcimia— 
Brzezinki, tego symbolu faszy- 
stowskiego barbarzyństwa, zje - 


Przed rozpoczęciem manife - 
przewodniczący FIAPP, 
płk. F. H. Manhes, przedstawi - 
cielka NRD Rose Thaelmann o- 


li wieńce u stóp pomnika boha- 


Zagajenia manifestacji doko- 
wiceprzew. krakowskiego 
Zarz. Okr. Zw. Bojowników o 
Wolność i Demokrację M. Puzio, 


sa Rady Naczelnej Zw. Bojow- 
ników o Wolność i Demokrację, 
premiera Rządu R. P. J. Cyran 
kiewicza, prezesa FIAPP — bo 
jownika francuskiego ruchu o- 
poru pik. H. Manhes'a, przed - 
antyfaszystowskich 
Rose 
Khaelmann, bohaterską bojow - 
niczkę o pokój Raymonde Dien 
oraz przedstawiciela norweskich 


NIGDY WIĘCEJ WOJNY... 


(Dokończenie ze strony 1) 


Oświęcim — to sanktuarium 
pamięci milionów powinno 
przypominać wszystkim naro- 
dom Świata, że jeśli nie potrafią 
w porę stana do walki i dopu- 
szczą w swych krajach da od- 
rodzenia faszyzmu, grozi im po 
nowne przeżycie potwornych 
zbrodni. 

Właśnie z takich miejsc. jak 
Oświęcim. powinniśmy przestrze 


gać przed wiclkim  niebezpie- 
czeństwem, które grozi Światu 


ze strony faszyzmu. 

W imieniu członków Między - 
narodowej Federacji zapew- 
niam Was. że bez względu na to 


przekazał zebranym braterskie |z jakiego pechodzimy kraju, 
pozdrowienia od francuskich b. | wszyscy jesteśmy zdecydowani 
uczestników Ruchu Oporu i |rrzeciwstawić się zbrojeniom, 
więźniów politycznych. kióre narzuca sie nam w Euro 

Przedstawiciel Niemieckiego | pie zachodniej. Jesteśmy rów - 


nież zdecydowani walczyć prze- 
eiwka odbudowie armii hitle = 
rowskiej, rekrutowanej z byłych 
SS-manów, katów i morderców. 


Następna mówczyni. Rose 
Tuaelmann, powitana gorącymi 
o | oklaskami — przekazuje zgro - 


madzonym serdeczne pozdrowie 
nia z nowych Niemiec—z NRD. 

„Oświęcim to przestroga 
dla wszystkich miłujących po- 
kój ludzi, aby uczynili wszystko, 
aby nie dopuścić do powtórzenia 
się faszystowskich zbrodni, któ- 
re już dziś popełniają w Korei 
i przygotowują w Niemczech Za 
chodnich — amerykańscy impe 
rialiści. 

Drodzy przyjaciele Polacy, za 
pewniam Was, że masy pracu- 
jące NRD. którym przewodzi 
Niemiecka Socjalistyczna Partia 
Jedności, przeciwstawiają się 
zdecydewanie anglo - amerykań 
skim podżegaczom wojennym i 
ich zbrodniczym planom agresji“. 

Witany oklaskami przedstawi 
ciel norweskich b. więźniów po 
litycznych w imieniu wszyst- 
kich norweskich bojowników 
antyfaszystowskich złożył hołd 
milionom ofiar faszyzmu. 

Niezwykłe serdecznie witana 
przez zgromadzonych zabiera 
głos Raymonde Dien. 

„Jestem bardzo wzruszona — 
mówi ona — widząc po raz pier 
wszy ten obóz, gdzie zginęła na- 
sza droga Danielle Casanova. 

Obyśmy już nigdy nie widzie 
li takich okrucieństw. Naród 


francuski i jego młodzież wal - 


raz przedstawiciel norweskich |czą ze wszystkich sił, aby obro 
bojowników o wolność — złoży | nić pokój i budować socjalizm“. 


Burza oklasków powitała 
wchodzącego na mównicę pre- 
zesa Rady Naczelnej Zw. Bojow 
ników o Wolność i Demokrację 
— Premiera RP Cyrankiewicza. 

W odpowiedzi na apel FIAPP 


serdecznie witając — wśród o- |do wszystkich b. więźniów o= 
wacyjnych okrzyków 50-tysięcz | bozów śmierci — do wszystkich 
nej rzeszy zebranych — preze- | bojowników ruchu oporu, wielo 


tysięczny tłum bojowników o 
pokój uchwala wśród entuzja - 
stycznych okrzyków jednomyśl- 
nie rezolucję, która głosi m. in.: 

„Podejmując apel Międzyna - 
rodowej Federacji B. Więźniów 
Politycznych, odpowiadamy jesz 
cze większym zwarciem szere = 
gów w ogólnonarodowym fron- 
cie walki o pokój, o zabezpiecze 
nie niepodległości i pokojowego 
| budownictwa, które niesie 
szczęście i dobrobyt całemu na- 
rodowi w wolnej, umiłowanej 
ojczyźnie'. 


brygad mechanizm 


uzasadniali 


nionego celu. 


no z wami nie właściwie. 
prawda wolal Kulsar. 


wie socjalizmu w 


organizacyjnego. uciekali 


swoich trudnych 


no by w Lułace socializin 


z 


werbownicy komendy 


brym zamiarze i chcieli 
was dobrze. Bo nigdzie 


niż tu w Nowej Hvrcie 


taczających go twarzach. 


cił się do kolegów 


jakże inaczej... 
— A patrząc 


sie: 


kami wracali do namiotów 
Kulbar i 


rach. Zwyciestwa 
Piotra "uczuciem 
Pierwszy raz na 
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Odsłaniali przed uczestnikami 
awansu 
społecznego w Nowej Hucie i 

konieczność cier- | 
pliwego wspinania się — szcze 
bel po szczeblu — do uprag - 


— Oszukeno was, pbostąpion- 
To 


Ale pomyślcie co by się stało 
gdyby wszyscy budowniczo - | 
Polsce 
pod wpływem jednego niedo- 
ciągnięcia lub lekkomyślności 
ze strony naszego młodego a- 
paratu administracyjnego czy 
„e 
stanowisk 
Wtedy nie w sześć — ale w 
sześćdziesiąt lat nie zbudowa 


A dobroduszny wyrozumia- 
ły Maciejko dodawał: wszyscy 
jesteśmy młodzi, wszyscy się 
jeszcze uczymy i wszyscy mu- 
simy sobie pomagać. Nawet ci 
po- 
wiatowej okłamali was w do- 
dla 
nie 
znajdziecie lepszej przyszłości 


woli w ślady Solarza Podno- 
sili się z ziemi, dźwigali swe 
tobołki i pojedyńczo. lub grup 


Maciejko wracali 
z brygady w świetnych humo 
napełniało 
triumfu. 
prawdę 
wszedł w skóre budowniczego 


Nowej Huty ! aż kipiał od 
twórczego zapału. 
—  Niezłą robotę mach- 


Z 


H 


h 


nęliśmy Maciejuniu trą- 


|cał w bok zamyślonego to- 


Było już późno i słońce za 
szło zupełnie nisko. kiedy So- 
larz żachnął się niespckojnie, 
rozejrzał się jeszcze raz po o- 
a 
potem powstał z ziemi i zwró- 


—: No więc co, chłopaki, chy 
ba tu jednak zostaniemy... bo 


na instrukto- 
rów, dodał z przestrogą w gło 
; _ 


— Ale na razie tylko na dwa 
tygodnie, do pierwszych kur- 
sów szkolenia zobaczymy czy 


tym razem znowu nas nie 
zwiedzie. - 
Inni „zbuntowani“ szli po 


warzysza uratowaliśmy 
trzydziestu dobrych chłopców 
dla budowy. Mocna rzecz bra- 
cie, może to nawet więcej, niż 
gdybyśmy własnymi rękami 
zbudowali dom. 

A przypominając sobie ca- 
łe podłoże „buntu“  poczynał 


‘tak gwałtownie targać włosy, 


że aż Maciejko musiał go przy 
wodzić do opamiętania. 

— Ach, ci szanowni koledzy 
z komend powiatowych. Albo 
taki Ktos.. Byle tylko zench- 
nąć robotę w najłatwiejszy 
sposób Otumaniać chłopaków 
Wobijać im do głowy niestwo 
rzone bujdy.. A później niech 
inni się martwia. Za ten 
„bunt“ warta by kogoś do- 
brze stuknać. 

Piotr bardzo poważnie się 
odniósł do. lekkomyślnego po- 
traktowania młodziezy hrzez 
instancje powiatowe i instruk- 
torów w brygadzie i po- 
stanowił ten wypadek omówić 
z cała ostró?nościa na wieczor 
nym zebraniu egzekutvwv par 
tvyjnej, której był członkiem 
Dlatego zaraz po przyjeździe 
da Nowej Huty zairzał da ko - 
mitetu. żeby ustalić z sekre - 
tarzem godzinę zebrania Ale 
sekretarz jeszcze nie powrócił 
z terenu i nikt nie umiał po- 
wiedzieć czv zebranie egzeku 
tywy w ogóle się odbedzie 

Godzina była jeszcze wczes 
na, a w zarządzie wvjatkowo 
nie czekała żadna praca Piotr 
zdecydował wiec — * po raz 
pierwszy od przyjazdu na Na 
wą Hutę — spedzić czas przed 
wieczorny w domu. 

Sprawv rodzinne tkwiły iak 
dokuczliwa drzazga edzieś ocd 
powierzchnią dynamicznego 
życia Piotra w Nowej Hucie. 
Ilekroć o nich myślał a 
trzeba przyznać że nie dane 


mu było myśleć o nich za 
często — nawiedzał go nie- 
przyjemny, kłujący niepokój 


Coś w tych sprawach nie dzia 
ło się tak. jak powinno się 
dziać — ale nie wiedział do - 
kładnie co Odczuwał boleśnie 
zmianę w stosunku Marvsi do 
siebie. jei rosnacv chłód i o- 
bojetność Tłumaczył to zobie 
jej złvm samopoczuciem fizv- 
cznvm i niedomaganiem dziec 


Dział Ksrespondentów 1. Alstów 
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ka. Starał się wyręczać żonę 
w drobnych sprawach domo- 
wych. Codziennie z rana biegł 
50 raleko dla Piotrusia, potem 
rozpalał oporny piecyk. Ale 
Marysia dotychczas ani jed- 
nym słowem nie okazała mu, 
że spostrzega i docenia te za- 
biegi. W ogóle słów było coraz 
mniej między małżonkami Kul 
bar. Kiedy Piotr rano opusz - 
czał dom, Marysia jeszcze 
spała. Kiedy wracał do niego 
późnym wieczorem. Mary- 
sia już spała. Kulbar nie pró- 
bował nigdy budzić żony. ale 
czasem opadało go podejrze - 
nie, że Marysia po prostu u- 
daje sen. aby z nim nie roz- 
mawiać — i podrażnić go ge- 
stem obrażonego dziecka. W 
takich chwilach ogarniał go 
gniew. — „Zachowuje się jak 
drobno - mieszczańska gęś“— 
mvśłał ze złością o żonie. 
„Nie może mi darować tej 
przerwy w studiach. 1ak gdy- 
by nie rozumiała, że dziś każ- 
dy musi ponosić jakieś drob- 
ne ofiary. Żyjemy ciagle jesz- 
cze ma  rusztowaniach. ale 
przecież z pod tych rusztowań 
coraz wvrażniej widać nowy 
riekny dem Kto jak kto. ale 
Marvsia powinna ta rozumieć. 
Od dwórh lat jest żona akty- 
wistv To chyba — do częgoś 
zoabowią `~ 

Kulbar d dawna już zamie 
rzał rozr >wić się poważnie z 
Nieoczekiwanie wolny 


żoną 
wieczór nedawał się do tej roz 
mowy 7 sam raz. 

Przed nójśiem do domu 


Piotr przejrzał jeszcze książki 
nadesłane z Wvdziału Propa- 
gandy Zarządu Główneso "MP 
wvbrał z nich pierwszv 
tom powieści Panfierowa ..Bru 
ski” Lubił tę książke o lu- 
dziach budujących nowe życie 

uważał ją za niezwykle sku- 
teczne narzedzie wvchowaw - 
cze Jemu samemu książka po- 
mogła kiedvś w zwalczaniu 
ciężkich nastrojów Obecnie 
chciał ją zastosować jako le- 
karstwo na „humorv* Marysi. 

— „Niech sobie noczyta* — 
pomvślał — „Niech sie dowie 
jak w trudnych chwilach po- 
winna się zachowywać żona 
aktywisty“. 
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